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(Naturalna uchwała naszej delegacji w sprawie pro­

jektu wybór iw bezpośrednich do I-ady pańsrwa. — P o­
lacy nie brali udziału w pragskim bankiecie. — Finta 
Karudnich Liutoto. — Naród czeski poczyna stawiać me- 
nerom czesko-raoskiewskim opozycję. — Na kogo je­
dynie mógł i może liczyć naród czeski w sprawie: 
swojej autonomii. — Rząd francuzki odzyskuje popu­
larność. — Plany w łoskiego ministra finansów udały się.)

Wiadomo, że minister Giskra przedłoży' Iz ­
bie projekt . stawy, zaprowadzającej bezpośre 
dnie w ybory w przypadku, w §. 7. ustawy o 
reprezentacji państwa przewidzianym P arag ra f 
ten orzekając, iż bezpośrednie wybory m a|ą na- 

i  stąpić, gdyby zaszły przeszkody, niedozwalające 
w yboru przez se|m y, opiewa tąk  ogóluiKuwo, j ż  

kategorycznie twierdzić można, że przedłożenie 
dr G iskry pierwszym jest krokiem  do stałych 
bezpośrednich wyborów, gdyż w ręku ministrów 
będzie moc zarządzania za każdym razem bezpo* 
średnich wyborów. Lada co może być za prze* 
szkodę uważano. To też Niemcy to dobrze rozu­
mieją, chociaż niby nie pojm ują, dlaczego m y się 
temu opieramy, skoro tylko oezpośrednie wybory, 

u w e d k g  ieh z ian ia , prawdziwą opinię kraju prze aj- 
stawić m ogą. Ale chociażby i teu argum ent był
słusznym, mimo to, iż parlam entu póluocno-
meinieekiego, zwołanego na podstawie bezpośre-, 
dnich wyborów, dostali sic sam i. prawie junk ier­
scy służalcy Bism arka, landraty i asesory, mimo 
to, iż w francuzkiem C.ele ustawodawczem w ięk­
sza połowa składa się z mamelnków, czyhają 
eyuh aa  skinienie swego pana: to u nas w ybory 
Bezpośrednie są niebezpieczne, niemożebne z inne 
go jeszcze względu, metylko ze s o c j a l n e g o ,  
acz jeszcze więcej p o l i t y c z n  e g o .  Przez w y­

bory oezpośrednie przestaje być sejm organem 
samodzielnym, przestaje być jedyną reprezeotaCj* 
irraju, a natom iast tyiko R ada państw a kraj pod 
względem ustawodawczym by przedstaw iała.Sejm  
byłby tylko organem  administracyjnym, a posłowi i 
krajów w Radzie państwa tworzyliby nie delega­
cję kraiu, lecz nieodrębną część składow ą repre- 
zenraij. całegu państwa.

Dlatego też łatw o Drzewidzieć można było, 
iż projekt ten m inistra Giskry tak  w kreju  jak i 
w delegacji na opór natrafi, i w ł a ś n i e  c h c e ­
m y  t e r a z  n a k r e ś l i ć  s t a u o w i s k  o, j 4: 
k i e  d e l e g a c j a  n a s z a  n a  p o s i e d z e n i u  
s w e g o  K o ł a  w t e j  ~ s i e r z e  z a j ę ć  p o s t  a 
n c w i ł a  Posłowie polscy postanowili, zupeln.e 
nic brać udziału przy obradzie i glosowania nad 
projektem Giskry. Przedłożenie pana G iskry jest 
bow.em w łaśnie dla ogólues stylizacji § 7. ustawy 
o reprezeuuc/i państwa, pierwszym krok.em  lo 
zaprowadzenia wyborów bezpośrednich w ogóle, 
a tein samem krokiem zagrażającym  samodziel­
ności i indywidualności krajowej. T aż stylizacja 
uzyni także zupełnie niepewnem, jak i kiedy, w 
jakim  razie rząd do bezpośrednich wyborów się 
ucieknie, i przez to samo jest rem niebezpieczniej­
szą, gdyż może łatwo stać się narzędziem w rę ­
ku metylko tego ministerstwa, ale każdego w o- 
golc Chociażby może ministerstwo obeune nie

ju:r>

wymierzyło zamachu przeciw sejmom, to kto nam 
•ęczy za Schm erlingów, Clamów i t. p., gdyby ci 
kiedy i do steru się dostali? Nareszcie to prawo 
m a być bronią przeciwko Czechom, jednakże bi/o- 
nią, k tóra w edług wszelkich obrachowań do poje

dnania z narodem  czeskim nie doprowadzi, lecz 
owszem tembardziej go rozjątrzy. Z tycb to trzech 
powodów Polacy nie wezmą naw et udziału w ob- 
radowarJu nad tem  prawem, aby potem nie mo­
żna nam zarzucić, że to prawo za naszym w spół­
udziałem do skutku przyszło, że więc skorośm y 
raz w obiady weszli, winniśmy w iększość uznać 
i jej woli się poddać, chociaż byśmy i kontra g ło­
sowali. Bez w ątpienia uchwała a wywrze jak  naj­
gorszy wpływ na m in s tra  Giskrę. in a  większość nie­
miecką, a liberaliści, niby nie rozumiejąc politycznej 
strony tej spraw y, bez wątpienia posłom polskim 
zarzucać będą, iż chcą zasłonić lub przynajm aiej 

jprzecedzić praw dziw ą opinię kraju.
Goście słowiańscy jaż się rozjechali z P rag i. 

Uprócz bankietu odbyli eszcze z Czechosłowia- 
nami kilka poufnych zebrań i kouferencyj to w 
szerszych to w szczuplejszych kółkach,, d la poro­
zumienia się między sobą. W  tych zebraniach 
nie brał żaden z Polaków  udziału, a naw et nie 
był wzywan Właściciel Narodnich Listówt Gre- 
ger, i mui Czesi, starali się skłon.ó tych k ilkn  
Polaków co przybyli do P ra g i, aby wz ęli ndział 
w bankiecie, lecz w szyscy odmówili, jed en  tylko 
Moniuszko, przybywszy nieopatrznie z W arszaw y 
do Prag i, uznat za konieczne pójść na ban­
kiet słowiański, inacze/ nie byłby ,nż mógł wra 
cać do W arszawy, gdyby był udm wił. Oświad 
czenia emigracji polskiej, i zdań dziennikarskich, 
przeciwnych słowiańskiej polityce Czechów, pisma 
czeskie nie pow tarzaią, k ry jąc  je  przed własnym 
narodem Ciągle jedynie powtarzają owych Kil­
kanaście wierszy dombastycznych Dziennika Lwor 
wskiego, głoszących, iż „m y opozycja1* stoi pó 
stronie czeskiej pol:tyki sł/w iańskioj! Grdyby 
znali stosunki tutejsze, toby się przekonali że 
my opozycja nie je»t stronnictwom żaduem, leCjs 
odrębuem kółeczkiem, której członków na, pąjęącp 
u jednej ręk i policzyć można.

Ale z tego usiłowania czeskich m enerów sło­
wiańskich, aby  w ykazyw ać przed narodem  cze­
skim iż i Polacy są  po ich stronie, wywuiosko ■ 
wać można, że z ogółu narodu czeskiego czyuią 
meuerom zarzuty mylności ich nolityki anti- 
polskiei, polityki m oskiewskiej. W  kołach p ra ­
wdziwie niezawisłych i prawdziwie hoerainycn 
Czechów coraz więcej rozwija się opozycja prze­
ciwko słowiańsko-moskiewokiej polityce menerów. 
I  niepodobna, aby ta  opozycja nie sta ła  się co­
raz ogólniejszą, to  coraz jaśniej wychodzą na jaw  
smutne skutki tej polityki slowiansko-moskiew- 
skiej, k tóra paraliżuje naturalne konsekwencje 
olbrzymiego ruchu prawdziwie narodowego, cze­
skiego. Czeski naród w swem dążeniu do odzy­
skania antouomii i praw  worony czeskiej znalazł­
by sprzymierzeńców w Polakach, w federalisty- 
cznem stronnictwie niemieckieui, które już się 
wzmagać poczęło, i w W ęgrach, i musiałby, takie- 
mi siłami poparty , w końcu zwyciężyć. Lecz 

j meuerzy czescy, przy miesza wszy do tego ruchu 
politykę panslawiotyczną, sympatje i solidarność 
z Moskwą, łącząc się z arUinnionistami kroack '- 
nu i serbskimi , w iążąc się z sironnictwem Cze­
śkiem między Słowakami, właśnie czynią wszy 
stko możliwe, aby Polacy, W ęgrzy i federalisty- 
czne stronnictwo Niemców było im uajprzeci- 
wniejs/e. Meuerzy ci cześko-słowiańscy dążą do 
idealnej jakiejś wspólności słowiańskiej ż Moskwą 
Serbami, Chorwatami, a  nie widzą, iż tem samen_ 
podają broń skuteczną do rą k  swym przeciwni-

,r a
kom , a nietylko' że odw racają od siebie realne 
siły i wpływy, lctóreby m faktycznie do zdoby­
cia autonomii Czeski^ mogły być pomocne, ale 
zamieniają ich rozmyślnie w swych przeciwuików.

Otóż niepodobna jest, aby naród czeski w krót­
ce nie przyszedł do pozuann tej szkodliwej dla 
niego polityki menerów swych, i by z oburze­
niem nie w ytrącił mi steru, z rąk , i nie oddał go 
w inne ręce. --icis nlo'

We F rauc |i, gdzie opozycja przeciwno rzą­
dowi zaczęła ostatuiemi czasy przybierać coraz 
groźniejsze rozmiary, zmieniło się nagle w ew nę­
trzne położenie, i dziś niema może popularniej­

szego  rządu jak francuzki, Niedawno pisaliśm y 
o rozprawacch w Ciele prawodawczem  uad wol­
nością handlu. Ministrowie F o rcad t iF o u h er, broT 
niąc wolności handlu, przeciw które, w ystąpił pan 
Thiers ze swymi politycznym1 zwolennikami, uczy­
nili zadość woli całego narodu? bo jakkolw iek wielcy 
fabrykanci i przemysłowcy mogą nieco utracić 
w sk uteR zaprowadreuia wolności handlu, to eduak 
zważyć należy,że ogół otrzymując taniej zagraniczne 
tuwary, staj o tym razem  stanowczo po stronie rz ą ­
du. Po tem zwycięztwie nad legitym isum i, na­
stąpi drugie niemu.ej ważne które rząd spodzie­
wa się odnieść nad stronnictwem  ubrani ontanów. 
Wiadomo, że seaat zajmuje ąię teraz wolnością 
wykładów w rząd?wycL uniw ersytetach. K ardy­
nałowie, biskapi i prałaci p rasnąc ścieśnić namtę 
dogmatycznemi /o rm iłkam i, dom agają się oa se­
natorów, aoy petycję ubram ontanów, która wywo 
łaba te  rozprawy, przesłano na ręce ministra o 
światy, p. D uruy Gdy by senat tczynil zadość 
temu żądanrn, natenczas krokiem lym zg aiiby 
system rządowy, zaprowadzony w wyższych za 
hżadaoh naukowych, bo przesłać tę petycję aa  rę ­
ce m inistra ośw iaty, znaczyłoby prawie tyle, Cu 
żądać od niego zastóso.wania antiposti Lowych 
zasad, wypowiedzianych w tej petycji. W  roz­
prawach nad. ban iicn  i£,ąd otanąl w obronie 
w o l n o ś c i  h a n d l u .  W  ro_zprawach nad na­
uczaniem rząd stoję w obronie w o l n o ś c i  n a ­
u c z a n i a ,  a. n in isterjalny Constitutionnel mówi 
w jednym  z uąjświeższych numerów .B iskup  Du- 
panloup uznał za stósowne ogłosić w kilku pi­
smach list, w którym  baidzo gwałtownie uderza 
n a  rząd j  nniw ersytety. Ogólna opinia potrafi 
ocenić to postępowanie według jego w artości, 
a  co się tycze rządu, ten pozostanie w iernie na 
dradze, k tórą  sobie oddaw na obrał, i w tym  n a ­
padzie będzie miał eden powód więcej dom agać 
się jak najenergiczniej, aby senat w ręczonej mu 
petycji nie przesłał na ręce minisrra oświaty.** 
Rząd broniąc dwóch wolności, stał się naraz b ar­
dzo popularnym. Lecz czy na tem już koniec ?

VFe Włoszech krzyczano ogAlnie na m inistra 
finansów, p. Oambray-Digny, nazyw ając go uaj- 
niendolmejSzym ekonomistą. Srudki radykalne, 

ja k  podatek ud miewa i rzezi, w ydaw ały 3ię lu­
dności tem niewł.aściwsze, ile że nie spodziewano 
się, aby mieszkańcy zeehehli uiszczać się z tych 
znienawidzonjmh opłat. Minęło n kilk i  tygodni, 
przepełnionych ludowemi demon‘tracjam  w B o­
lonii, Turynie i różnych miastach Lombardji, a 
dzis. po uspokojeniu się umysłów, przekonać się 
może każdy, że -eformy br. Cam bray-D igny przy­
niosły bardzo oomyślne skutki Deficvt wynosił 
około 260 miliouow franków. Dziś, dzięki no- 
wvm pudatkon niedobór zmuiejszył się o ja łych  
200 milionów a pozostałych 60 m il.J rząd spo­

dziewa się pokryć zapomocą następujących trzech 
ODeracyj: sprzedaż dóbr kościeinych. i i  pośre­
dnictwem R otszy lda, wydzierżawienie kilku fran- 
cuzkim i niemieckim domom tytoniowego m ono­
polu, i uaład  z bankiem narodowvn- w celu usu­
nięcia przymusowego obiegu papierowych pienię­
dzy. Wiemy, na' jak  zawziętą opozycję natrafia 
w każdym krąio podwyższanie podatków. Lecz 
leźli gdzie inne operacje są  niera ożebne, to czyż nic; 
lepiej czasowo podwyższyć podatki, aniżeli zban 
kratow ać, i tym sposobem w yw ołać ogólną re - 
wolneję? S ą  państwa, które częściowe bankru­
ctwo może postawić na nogi lecz do tycb państw 
Viłocn policzyć nie można. K ied\ w  roku L&66 
nakazano pościć w obieg 300 milionów bankno­
tów. rozdrażnienie było t a i  wielkie, że gdyby 
nie ówczesna wojna narodowa, absorbująca myśl 
każdej jednostki, rewolucja sta łaby  się była rze ­
czą nteuniitnioną. A eóżby się stało po bankru­
ctwie dziś, gdy  niema ani wojny narodowej, ani 
nwdziei otrzym ania drugiej W enecji ?
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W iedeń d. El m aja.
(?) Po kilkudniowe/ przerwie komisja budże­

tow a m iała wczora, wieczór zuown posiedzenie. 
Odraczaiąe się na parę  dni, poleciła była podko 
mitetowi. aby  w porozumieniu z rządem obliczył, 
ile 2óprocentowy podatek ' na kupony i konwrer 
sja długu państw a skarbow i przyniesie, tudzież 
aby na podstawie powziętych już uchwał w ygo­
tow ał nsfawę o unifikac i, konwersji i zmaiejsze- 
nin d ługa państwa. Podkom itet w y  rią ra l się ze 
swego zadania,*a d la  czytelników  naszych nai- 
c:ekawsza, będzie zapewne rzeczą, dowiedzieć się, 
o ile też operac e owe zmniejszą 60-milionovyy 
deficyt. Otóż operacje oWe ze w szdkiem i z nrnh 
wynikaiącem i konsekwencjami, zmniejszą w ydatek 
roczny na dłng państw a o 27 d o 28 miL, a ponieważ 
niedobór roezny wynosi 50 mi.ionów. di zeto pozo- 
sranie niepokrytych 22 do 23 milionów, które po­
datkam i trzeba będzie ściągać. Co ido mnie, nie 
wierzę ani przypuszczam, aby A ustrja m ogła i 
tej reszcie deficytu podołać; kraje są zanadto w y­
cieńczone, jakżeby zdotałj przeszło 20 milionów 
podatków więcei zapłacie, ak  dotąd płacą. rN a  
rok bieżący dobra kam eralne przyjdą niedoboro­
wi w pomoc, pomimo to 8 do 9 milionów b ra ­
knie, i trzeba będzie uciec się dn podatków; 
mniemam więc, iż w rym zaraz roku się pok°że, 
że A ustrja nie potrafi znieść podwyższenia lab 
nałożenia nowych podatków.

Pomimo to rząd  i jego zwolenńicy znajdują 
uchwaloną redukc,§ procentów zbyt w ygórow aną. 
Gświ: dczenk to ponawiał wczoraj m inister finan­
sów, a poseł Banhans postawił naw et wniosek, 
aby kom isja kw otę redukeii w zięła jeszcze raz 
pod obrady, i w tym  celu w nosił, aby podatek 
od kuponów wynosił 17% - M szakże koiriisj i nie 
zastauaw iała  się naw et nad propozycją Banhansa, 
pom inęła ją  jakby  jej' nld słyszała; szanowny po­
seł więc zapowiedział zdanit mniejszości do Izby

W* jaki j formie obcięcie procentów długu 
państwa ma być w nstawio wypowiedziane, nad 
tą  kw estją rozprawiano bardao wiele Jed ą i chcieli, 
aby przeważał charaktei opodatkow ania.a reduk ­
cja ?by została ukrytą, drudzy dom agali się. aby

Ze wsi sycylijskiej.
(Ciąg dalszy.)

Nad wieczorem płynęliśmy blizko brzegów. 
Salenm  widziałem tylko w odd.ili Przed nami 
byia K alabrja. teatr nieustannych bi ów porządku 
z rozbojem, wolności z reakcją. Nie j«stem  w 
stanie opisać piękności tych nadbrzeżnych okolic 
Kalabrji Wyższej tego morza, m ajesta tyczn ie; b 
lewającegc równiny Pestum, starożytnego C i len­
tu i tych zwalisk olbrzymich rozmiarów dawnyc, 
Sw.ąiyń Rzymu i Grecji. N atura niczego me 
żałowała, by zanoenić te miodem, mlekiem i - h- 
wą płynące okolice w ra ziemski łftegdyś iją- 
śniały tu bogactwa, raduść i szczęk cie, — dziś 
wszędzie pustki, pleśń i zaniedbanie. Nie znaj­
dziesz dzisiaj róż pestnm eńskich, co dwa razy 
do roku kwieciem okryw ały  swoje zielone ga- 
łą zk -; nie usłyszysz gw aru miast ludnych i weso­
łych D zu tu w miejsce naiacow i św iątyń niskie 
nędzne chaty, gruzy, ruiny. Stopięćdziesiąt lat 
desporyzmu i tyrania, burbońska siliły się, by ten 
raj ziemski, uczynić podobnym piekłu, zam ie­
nić na padół plaeza i złorzeczeń ■*- dzisiejszemu 
pokoleniu tylko oczy do łez u piersi do -westchnień 
za lepszą przeszłośc.ą pozostały. W ieków całych 
potrzeba na powrócenie zamożności i dawnej 

wietności tym miejscom, tak hojnie od m atki 
przyrody uposażonym . wieków potrzeba, by za­
trzeć pamięć okropności, jakich się dopuszczali 
zbiry neapolitańscy na spokojnych mieszkańcach 
tych okolic.

Św itać zaczęło, kiedyśm y stanęh ia w yso­
kości m iasteczka Pizzo. Na brzegń był0 cicno 
lad u e  św iatełko me błyskało-z okien domów, nad 
przepaściam i m erskiem i zWiyszonyeh — snać w 
przystani nie spodziewano si§ węaeśnie na-
szego przybycia. W ołam ? & okrętu na  nic się 
nie zdało, bu szum fal, rozbijają, ‘u sie o skały , 
głuszył glosy majtków ; dwukrotny w ystrzał z 
malej arm atki również nozostał bvjz stu iL u  K a­

pitan musiał się zdobyć aa cierpliwość i czekać 
wschodu słońcu. O kręt miał wysadzić na ląd 
kilkanaście osób i kilka pak towarow. zarzucono 
więc kotwicę i oczełdwano przebudzenia się przy­
brzeżnych rutmanów. — Pizzo, na stromej skale- 
zbudowane, pamiętne jest aw anturuiczem  wylądo 
waniem i smutnym zgonem króla M urata tłod/.ina 
kapitana żanda-mów, co pierw szy odebrał szpadę 
próbającem n szczęścia Joachimowi, ma do dziś dnia 
m ieszkać w Pizzo, ale nie ma zachowani? ubąeiadów.

Po niespokojnej nocy świetny zajaśniał po­
ranek. Oddawszy pocztę, tow ary i wysadziwszy 
‘a pasażerów, płynęliśmy daiej jaż wprost

do M c sy n y  ciągle wzdłuż brzegów. O godzinie 
9. w |ev“UaIi^my w archipelag mnóstwa wysepek; 
iyły t wyspv Liparyjskie ze swem skalisiem i 

bi zegam, i nieprzeliczonemi grotam i. Z astyg ła  
od niepam iętnych czasów lawa okryw a te grupy 
skał, gdzieniegdzie bujną zielonością od/ianych. 
pomimo niebezpieczeństwa i śmierci, n id  głow a­
mi mieszkańców zawieszonej, znajdują się ludzie, 
co zamieszkują te miejsca, dziś ,utro przezna­
czone n a  zagładę. Ł aż zdała spostrzegłem  gęsty  
dym, wznoszący się ze szczytu jednej w ysepk i; 
była to Strombo1 , Pd 2000 la t c iąg le  ogniem i 
law ą ziejąca. M nocy, k edv księżyc skryje się 
za chmuryr i ciemność zaj,?gnie,-te sm utne wody, 
oświecają kolumny ognia oieknlneira płomienia­
mi te skaliste brzegi ostrzegając żeglarz? o 
sąsiedztwie tych niebezpiecznych w ysenek. Ż a ­
łuję bardzo, żem na własne oczy me widział tego 
cudnego widowiska

Zanim Sycylia ukaże si? przybywającem u od
strony archipelagu Liparyjskiego, brzegi Półw y­
spu i T rynakrji (Sycylii) zdają się łączye *e sobą 
i ostremi skałam i tworzyć niby niepr-epartą za­
porę śmiało przeciwko nim pędzącenia p rot. co- 
wi. Przed para tysiącam ’ lat Ann bal uohoiLąe 
przed rzym ską ppgouią, powierzył całość swej 
h 'ty  i własnej osoby majtkowi, nazwiskiem P eL ro . 
Znający cieśninę Peloro przyrzekł wodzowi «.ar-

tagińsRiemu wybawienie z trudnego położenia; 
kiedy jednak podejrzliwa .wojoWLih. zsm iast obie- 
caneg; pomiędzy dwoma lądam i przejścia, spo­
strzegł pasmo sk" t , groźnie nań spoglądająct — 
bez nam yśla kazał wrzucić do wody nieszczęśli­
wego Peloro, ąf śąm skierow ał swój okręt adm i­
ralski przeciwko skałom , spodzjewając się na 
nich znaleźć śmierć zaszczytrą . Ale po dwóch 
godzinach żeglugi skały i ziemia znitJy z oczu 
zdziwionego wodza — ukaza ła  się szeroka swobo­
dna droga do K artaginy. Od owego imienia m aj­
tk a  rzymskiego n?zwano Peloro przylądek, który 
zasłania/ae cieśninę przed oczyma Annibala, wzbu­
dził podejrzenie jego i spowodęwąj. śmierć, nieza­
służoną rzjm skiego m arynarza.

Już  to po raz drugi wjeżdżałem do M essyny 
od strony Neapolu; znrne mi były  owe czarujące 
brzegi, wieczną zielonością okryte, owe dwa są­
siednie lądy, niegdyś jedną stanowiące całość a 
przed wiekami w alką podziemnych żywiołów ro­
zerwane; nie były mi nowością Scylla i Fharvbd» 
ów postrach i utrapienie dawnych żeglarzy Grecji 
i Rzymn Scylla i C harybda jest dzisiaj miejscem 
schadzki turystów całego świata, przychodzących 
y te strony podziw iać bogactwo przyrody, oglądać 
pogodne zawsze n ieb o , odetchnąć powietrzem 
Południa, wytchnąć po trudach morskiej podróży 
w pałacach królowej morza Srodziem utgo, w bo­
gatej handluWiej Messynie. Morze ua kanale by­
ło tak spukojue, iż niemal w .dąć można było dno 
jegu z Pod przeźruczystych wód szm aragdowych.

= Czas’ Odyssei i Eaeidy, czasy cudów i po­
ezji b e z p o w r o tn i e  minęły, Tajemnicza Scylla, o 
której wspomina fantazja Hrnnera i W irg;liu8za, 
przesiała być miejscem zaKlętem i schronieniem 
złośliwych bóstw m orsk ich ; parowców tysiące 
w różnych kierunkach przerzyna bi rzliwe niegdj S 
w iry kanału , posłuszne dziś wuli k ierującego o- 
kręfem 9 rot mana. 1 . * ^

„C orriere" szybko dążył do wznoszącego się 
przed nam i grodu. Obok , ż prawej sttony  ster-

cza.a ogromna iai: rD'a m orska, FaYo, ii t  ezterma 
działa mi ciężkiego w agom iarn , na piaszczystym 
języku zier.ii zbudowana. Z tąd  tylko jeden kilo­
metr do orzegów Kalabrji, zasianych malowmcze­
rni wsiami T orre  dl Cayallo, Aimnnziata, Villa San 
Giovann! , t. d. W  pogodny jasny dzień jak na 
dłoni można widzieć pracowitą rybacką ludność 
tych b o rg o , rozścielającą swoje sieci n a  piaszczy­
stym brzegu. Jeszcze me nasyciliśm y ocżn temi m a­
ło wniczemi krajobrazam i, już „Corriere” b j ł  w sa ­
mym środku kanału Długi szeseg białych do­
mów, ukrytych w zieleni drzew oliwnych i,.Cypry­
sowych, oznajmił sąsiedzm j  Messyny, 'za chw ilę 
miasto wychyliło się z głębi swego ogrom nego 
porta z wspaniałym rzędem pałaców, przegląda­
jących się w riebkcikich wodach m orza w itają­
cych co ia i.0 zamorski? fiawy, co przynoszą au- 
stralskie złoto w zamian za złote cytryn i- po­
m arańcz sycylijskich m iliardy. iT i

Messynę m i;ła  ,z a l(ż y ć , jak  mówi Tncydy- 
*'es, zgraja ra,)u<,iów I złodziei z miasta Klimy. 
Nie czytałsn —-■ w yznaje skrom nie —■ sław nego 
g reck ieg i h is to ry k a , bom nie bardzo bieg ły  
w łacinie, a tem mniei w grece, a le  mi się gdaje 
że można, polegać na słowach tej pow agi sta­
rożytności Messyńczycy odrzucają ten swój ro­
dowód, w ypierają się wszelkiego pokrew ieństw a 
z korsarzam i i m ienia się potomkami Mamerty- 
nów, w ygnanych przez Lacodemończyków z S a­
mos i Kampanii, osiadłych na m iejsca, zwanem 
Zanklea, na którem dziś stoi Messy na. Dominik 
Schiavo, historyk sycylijski przypisuje założenie- 
Palerm a żydom, przybyłym  do SycyJii z koloni­
stami fenickim i, dlaczegóż byśm y więc nie w ie­
rzyli, że założycielami Messyny byli łotrzyki i  
próżniacy kumejscy ? Niechaj się nie gniew ają po- 
v ażni knpcy mcssyńscy i nic zapiekają nieszia- 
chetnet genealogii; prawda .awsze praw dą i po­
danie nodaniem zastanie A przecież i szlachta, 
niem iecka nie wstydź1 się swoich przodków ra ­
busiów. 1 ° 5 1 * (Ó-- d. n*.),

.ogsaKirłfloą not f i łs jń
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red**kc a otw arcie by ła  wypowiedziana. O statnie 
to zdanie przew ażyło, głosowali za niem także i 
posłowie polscy, i stanęła nchw ała tej tre śc i: 
„W szelkie gatunki długu państw a zam ieniają się 
na  dług czte^o-orocentowy bezzwrotny i_u iepod- 
legający  opodatkowaniu."

Może nie będzie zbjtecznem  nadm ienić , że 
obligacje indem nizacyjni, nie będąc długiem  pań­
stw a, nie podlegają opisanym tn operacjom , one 
pozostają dotąd w niczem nietknięte. ■;

Pożyczki loteryjne zostały od konw ersji wy­
jęte. P io tr Gross dom agał się i d!; nich konwer­
sji i bardzo obszernie ą uzasadniał, -atoli oprócz 
posłów polskich nikt go nie popadł.

" - £ ’ 

W ie d e ń  d. 22. m aja.
A  T ak  pospiesznie i pobieżnie przechodzo­

no jedną po drugiej pozycje badżetu w  rozprawie 
Izb1" niższej, że powszechnie spodziewane się do-

Eełnienia tej formalności w dwóch posiedzeniach. 
Stanowienie bndże*u, 332 milionów złr. ry n o sz ą -  

cego, jest rzeczą wielkiej wagi w norm alnych 0- 
kolicznościach ; tu zaś stosunki tak  są  anormalne, 
że punktu ciężkości szpkać trzeba raczej w Drzea- 
łożeniacb finansowych, jak  w sam ym  budżecie, 
& to głównie dlatego, że najw ażniejsza rubryka 
stałych w ydatków : „wojsko i m arynarka" nie na­
leży do zakresu działań* 1 R ady państwa, a dru­
g a  w ielka pozycja budżetu : „dług całe] Anstrji’1 
krystalizuje się niejako w projektaen finanso­
wych, osobno Radzie państw a już przedłożonych. 
T e n  się też tłumaczy że rozprawi nad budże­
tem roku bieżącego szły praw ie bez opozycji. 
Były naw et chwile, gdzie się mogło zdaw aj, że 
Rada państwa i m inistrowie wiedeńscy są to b ra­
cia siamscy. Co jedni proponuwali, na to przy­
staw ali drudzy, i odwrotnie.

Przedyskutow ano już 1 bndżety m inisterstw 
rolnictwa i sprawiedliwości, i zabierano się do 
ostatnich pozycy j, kiedy przy dziale fatalnej na- 
swy „dług państw a" dekoracja się zmieniła. Ja k  
w przedstaw^emacn kalejdoskopu, obraz sielanko­
wy nag le  sic zamienił na obraz burzy. Tylekroć 
w spom inany i mało kiedy słuchany, a jnwsze 
lekko traktow any dr. R yger wyprowadził Izbę 
z jej indyfferentyzmu i zelektryzował, można po- 
w edzieć całe zgromadzenie swym v n ;oskiem , 
k tórego treścią j e s t : „aby obrady i uchwałę nad 
d z ia łen  33. rządowego przedłożenia o długu pań­
stwa v  bndżecie w ydatków  odroczyć dopóty, do­
póki nie nastąpi zupełne projektów finansowych 
załatw ienie." To znaczv, że w budżecie na  rok 
1868 pozostać ma lak a  przy pozycji d ługa pań­
stw a aż do przyjęcia przez Izhę niższą Rudy pań­
stw a nowej ustaw y finansowej. Miniuterjnm te­
mu opponowało i upponował sprawozdawca — 
ale nic nie pomogło. Znalazła się w iększość za 
przyjęciem wniosku R yger.1 , (58 głosów za od­
rzuceniem, a  71 za przyjęciem). Wielkie na stą 
piło w zburzenie, i nieporadność zajęła miejsce 
pewności siebie.

Co tu  z tym  fantem robić? Sprawozdawca 
W interstein chw yta się śro d k a , nieraz w chwilo­
wych kłopotach w rajchsracie używanego, a m o - . 
że^ przez ;o «ąmo» i zużytego, i prupunuie za­
m knięcie posiedzenia. Lecz znown porażka! Ccb wa­
lono prowadzić rozprawę dalej. Spraw ozdaw ca

firoponuje więc zawieszenie posiedzc tła na cLwi- 
ę  — ale  i i© Izba odrzuca. W tedy przylnega 

w pomoc rządowi i spra wozdawcy wice-prezydent 
Izby, dr. Hopfen, przewodniczący temu posieazeniu, 
i w  myśl p ra w a , k tóre mn w takich ra ­
zach p rzysłużą, sam  zamiesił posiedzenie na 
pół godziny.

Wśród tej przerwy W ydział budżetowy obra­
dował nad niespodziewanym obrotem sprawy, i 
zgodził się, co też spraw ozdaw ca przedstaw ił 
Izbie, żeby dyskusję budżetową prowadzić dalej, 
ale głów ną (bo decydującą) formalność „trz ciego 
czytania" zawiesić aż do przyjęcia przedłożeń 
podatkowych (Steuer- Vorlagm). Izba zgodziła się 
n a  wniosek komisji i przyjęła potem resztę pozy- 
tycy j budżetu, z w yjątkiem  wyżwspomnmnego 
dział

Jeszcze jednej okoliczności, to jest ewentu­
alnie postawionego wniosku R echbauera, dotknąć 
wyD ufa. bo ten ma doniosłość zasadniczą. Rec_- 
baaer na przypadek odrzucenia wniosku R ygera, 
proponuje przyjęcie rezolucji, juko Izba orzeka, 
t e  kwestja uznania pożyczek i kw estja udzielenia 
absołntorjnm za pożvezki państwowe z lat 1865 i 
1866 zostaje n ietkniętą -  w razir gdyby ryczał­
tow a suma została p rzy jętą  a  raczej wstawiona w 
rubryce wydatków na d ług państwa.

Rzecz, o k tó rą  chodzi, ja k  się m a ; Niemiec­
cy liberały- czy to autonumiści czy me, d itąd są  
rozżaleni na takzw aną epokę systow am a konsty­
tucji lutowej. Dziś rekrym inacje ego rodzą u i z 
tego ty tu łu  są  Co najmniej niepolityczne, że je ­
dnym nie pom agają a drugich (tj. tych, którzy niena­
widzili centralistyczne ustaw y lutowe i dla których 
lepsza era w łaśnie od ich zawieszeni isię  datuje) d ra ­
żnią,— »le oni nie mogą odmówić sobie przyje­
mności, występow ania gdzie m ogą przeciw syste­
mowi anti-lntowemu. Rezolucja dr. Reohbanera 
m iała na m yśli pożyczkę w srebrze, tak  zwaną 
Dancuzką 7. roku 1865, i pożyczkę zaciągniętą w 
skutek wypadków wojen"vch w  roku 1866. Raz 
tedy już  ̂ występowali Niemcy w tym samym 
przedmiocie. Teraz chcą dowieść, że się trzy­
m ają swej mrzonki. Rechbauer motywuje swoją 
rezolucję ta k : Węgrzy nie przyjęli długów, za-
kontrahow anych przez rząd centralny, bo nie 
były przyzwolone przez ich sejm. Owoż tedy i 
P rzedlitaw ia 1 a to samo prawo nieprzyjmoWania 
tych długów, Które zaciągnęło mimsterjum bez 
przyzw olenia legalnych reprezentantów państwa.

Je s t tu  więc .zasid: i anomalia razem : zasa­
da ciągłości praw nej schmrrlingowsko-lutowo-pa- 
tentowej, do której się ylko N.omcy odwołują i 
anom alia, żeby rajchsrat, to iczuphjszy to szer­
szy, a zawsze ten sam , w otował legalne pożyczki 
dla calei o panstw i, u potem dopiero je uważaj 
za legalne tylko dlr tych, którzy bona fide zasie­
dli w rajchsracie wiedeńskim  miejsca delegatówi

K iedy postawione kwestję poparcia, delegaci 
galicyjscy nie pow stali, i to jest pocieszającą o 
tm aką ich zmysłu politycznego ’

Trudno staw ić horoskop, co się stanie z fi- 
nansowemi przedłożtniam i rządowemi, ale to w y­
powiedzieć trzeba, że z różnych stron w yw ierają 
się wpływy na chwiejnych, że rząd m e próżnuje, 
i że ua w iększość głosów przeciwnicy przedłożeń 
rządowych dziś jeszcze rachow ać z pewnością nie 
m ogą. ż- raz  dlatego, że przy głosowaniu nad 
tak ważnym przedmiotem znajduje się większa 
liczba głosujących jak  129, a  powtó-e że już i 
dziś, jak w kołąch liberałów niemieckich słychać, 
niektórzy żałują swego energicznego wystąpienia. 
Poplecznicy rządow i sta ra ją  sję śmieszną w yka­
zywać perspektyw ę kierunku Izby przez takich 
ludzi ja k  Skene i R yger. T rzeba bowiem w ie­
dzieć, że zdaniem powszechuem, właściwie Skene 
jest motorem wnioskn R ygera.

Słyszałem , że w ęgierskie ministerjum nagli o 
szybkie przeprowadzenie organizacji wojskowej, i 
że ztam tąd bardzo dokładnych dostarczono infor- 
macyj co do knowan panslawistyeznych ua korzyść 
Mosi wy, dostarczającej na  to funduszów. B ra­
tanie się i konszachty słowacidch działaczy z roku 
1848 % gośćm i m oskiewskim i w  Prądzę, nie 
uszło baczności rządu

Czy praw da, że kilku oficerów kw aterm i­
strzostwa w ysłano w celu zbierania topografi­
cznych danych do Galicji, z pewnością powie­
dzieć nie mogę. 
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W yciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
Iziału krajowego

z d. 2., 5.. 6., 12., 19., 21,. 2 '.., 28. i 31. m ar­
ca, tudziei z d 2.. 4. ‘i., 17., 27. i 30. k w ie­
tn ia 1868. ^ . \ m . Y ń ł av .t|w . w y Ws ca

Z polecenia W ys. se.niu przedsięwzięto dłuż 
sze narady w przedmiocie w ykupna praw a pro­
pinacji, 1 po ucnwaleniu głównych zasad poleco1 
no referentowi, ażeby w F ug  tych zasad w ypra­
cował projekt do ustaw y u wykupuie praw a pro? 
pinacji

Przyięto do wiadomości udzielony nrzez c. 
k . nam iestnictwo redkrypt m inisterialny, w  sku 
tek  którego na przedstawić nie W ydziału krajowego 
głów na kasa  długów państwa, we Wi dniu otrzy^ 
m ała polecenie załatw iania żądań W ydziału krajo­
wego i W ydziałów powiatowych, wystosowanych 
w polskim języku.

Przyjęto do wiadomości rozporządzenie e. k. 
nam iestn ic tw a, wydane do wszystkich m zędów 
pow iatow ych, iż każdej gm inie wolno pobierać 
doda*ek gminny dó pudatkn od w na , mięsa i 
moszczu w drodze osobnego wydzierżawien. 1, lub 
tęż przez w łasne organa.

Na udzielony przez urzaa powiatowy w S a­
noku partykularz kosztów podróży z powodu ob­
ław y ua wilki, odpowiedziano, :ż fundusz krajow y 
nie jest pbowiąz .n\ m do pon iszen.a podobnych 
kosztów.

W  skutek obwieszczonego w  Gazec'ie Vf iedeń- 
skięj najwyższego jiostanowienia z dnie, 3. m arca 
1868 względem oddania funduszów kultury krajo 
wej w zarząd reprezeni sej j krajow ych, udał się 
W ydział krajowy do c. k. orezydjnm nam iestni­
ctw a z prośbą o udzieleni" wykazów  co do obe­
cnego staun tutejszego funduszu kultury krajowej, 
przyczem wyraził życzenie, aby fundusz ten był 
jak najrychi :j W ydziałowi krajowem u oddany, i 
aby rozpoczęto w tym  celu odpowiednie roko­
wania.

N b zapytanie jednego z W ydziałów  powiato­
wych odpow iedziano: że o w ażności lub niew a­
żności wyboru do Rady powiatowej może tylko 
dotycząca R ada powiatowa na mocy $• 11. powia­
towej o rd y n ac i wyborczej rozstrzygać.

Przy jęto do wia dom ości okólnik ces. kr. na­
miestnictwa. wy dany do wszystkich urzędów po­
wiatowych w skutek poprzedniego porozumienia 
się z W ydziałem  krajowym , z poleceniem, ażeby 
urzędy powiatowe w każdym  pojedynczym przy­
padku zaw iadim iły  W ydziały powiatowe o karach, 
na naczelnika gn m y  w edług §. 108uslaw y  gm in­
nej nałożonych, k tóre do kasy  gminnej w pływać 
mają.

Zamianowano członków komisj. iuspektoryj- 
nąj dla spraw  katastralnych, ich zastępców  i m ę­
żów zaufania dla inspektoratów  we Lwowie P rz e - 
nryślu, Stanisławowie, S tryjn i Tarnopolu.

N a reknrs zwierzchności gminnej przeciwko 
uchwale W ydziału pow iatow ego, wydanej w  pe­
wnym  pojedynczym przypadkn tej treści : „iż od­
wołanie się od uchw ał W ydziału powiatowego do 
W ydziału krajow ego miejsca mieć nie może“ — 
orzeczono, iż zdanie to W ydziału powiatowego 
jest myłnem, ponieważ §• 49. ustaw y o reprezen- 
tacj powiatowej stanowi w ogóle, że rek u rsa  
przeciwko uchwałom R ady powiatowej i W ydzia­
łu powiatowego rozstrzyga W ydział krajow y.

Na zapy tanie urzędu powiatowego w Brzo­
zowie, czy liby nie można uzbieranych procentów 
od kopitałuw, przyznanych gminom Dydnia, K rzy­
w e, Buków i Trześniów  za zniesione służebni- 
ctwa, których gminy odebrać nie chcą, użyć na 
podstawie §. 107 ustaw y gminnej na wsparcie 
miejscowych nbogieh, dotkniętych klęską nieuro­
dzaju lub powodzi, wyłuszczono W ydziałowi po­
wiatowemu zdanie W ydziału k rajow ego, iż n!e 
wolno u ty ć  powyższych funduszów na wsparcie 
dotkniętym* klęską gospodarzy, albowiem ci nie 
są  ubogimi w znaczeniu prawneńi, bo za ubogie­
go może być ten tylko poczytany, który wcale 
nic nie posiada W ypada więc nakłonić gminy 
w drodze przedstawień do odebrania przyznanych 
im kapitałów  za zniesione służeb ric fw a; dotknię­
tym zaś k lęską  gospodarzom .wypada udzielać 
zapomogi z funduszu, na ten cel przeznaczonego.

Przyjęto do wiadomości orzeczenie c. k. n a ­
miestnictwa, iż egzekucja polityczna, zawarowuna 
w dawniejszycn kontraktach miedzy gm iną apro- 
pinatoram i, jeszcze z a  c z a s ó w  zwierzchnictwa 
wiadz politycznych zaw artych, z wejściem w ży­
cie ustaw y gminnej gminie już nie przysłużą, 
lecz że rozstrzyganie takich sporów obecnie, do 
właściwego sądu należy.

Prośbę W ydziału powiatowego w Buezaczu 
o zniesienie w tam tejszym  powiecie perjodycznjmh 
sesyj z w a tam i — tak  zwanych am tstagów  —- 
odstąpiono e. k . prezydjum  nam iestnictw a do u- 
względnienia.

P ro test Rady powiatowej w Cieszanowie prze­
ciwko projektowi podatku m ajątkow ego zwrócono 
Radzie powiatowej z uw agą, iż może w nieść sa­
m a ten protest do Rady państw a za pośredni­
ctwem jednego z delegatów , bo i W ydział k ra ­
jow y nie m iałby innej drogi. W  tenże sam spo­
sób odpowiedziano _Wydziałowi pow_iatow-niu w 
Stanisławowie.

Przyjęto do wiadomości doniesienie W ydzia­
łu powiatowego w Kołomyi o wniesionym do R a­
dy państwa proteście pi zeciw lo  zaprowadzeniu 
podfitku od m ajątku ,l—r  ’ !. j j

Wobec uspakajającego oświadczenia p. mini­
stra  spraw wewnętrznych na interpelację delega­
tów naszego kraju w Radzie państw a z dnia 28. 
kw ietnia r. b. wstrzym ano ostateczne załatwienie 
wniesionego przez W ydział powiatowy w D obro­
wie pm testu przeciwko zaprow idzeniu drugiej in­
stancji politycznej w Krakowie

Odrzucono rekursa naczelnika gm innego m ia­
sta Mościsk, i zatwierdzono w całości uchw ałę 
W ydziału powiatowego, m ocą której uznano w 
drodze dyscyplinarnej naczelnika gminy w Mo­
ściskach odpowiedzialnym za szkodę, miastu przez 
kradzież sumy 14.438 złr. 64 cnt. w. a. z kasy  
miejskiej w y n ik łą ; albowiem w edług specjalnego 
polecenia W ydziału krajow ego 1 w edług uenwały 
Rady gminnej sum a powyższa m iała być natych­
miast przez naczelnika gminy w irgtytucifc Pu_ 
bhcznym  ulokowaną, a przez zaniedbanie _te&u 
poniosła gmina tę szkodę. P arag rafy  zaś 98 i 102 
nadają reprezentacji powiatowej niewątpliwe prą 
wo orzekania o odpowiedzialności naczelnika gm i­
ny za zaniedbanie urzędowych jego  obowiązków.

Uchwalono przedłożyć sejmowi kraj swemu 
odpowiednio wnioski co do uznania ważności Inb 
nieważności wyborów na posłów du sejmu * 0  
kręgów  wyborczych: Bochni Niepołomic i Wij
śnicza, z Wadowic, z okręgu Gor. ce-Biecz, z o 
kręgu  Lubaczów i Cieszanów, z okręgu Starego
i Nowego Sącza z Izbv handlowo-Drzefliysło
wej. ' (C. d n-)

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  W  kołach urzędowych zaprzeczają, 

aby biskupa rfaynalda wzywane do W iednia w 
celu powierzenia mu jakiej misji,

Gazeta Kotońska donosi, że ks. Napoleon po­
jadzie do Konstantynopola, niewstępując do Wie 
dnia.

Pomimo zakazu władz przystrojono w Zagrze­
biu przez noc z dnia 19. na 20. bm posąg Jela- 
czyea w kw iaty i chorągwie. Rano odbyło się ku 
czci jego  pam ięci uroczyste żałobne nabożeństwo, 
poczem tłum y ludu wyprawiły przed posągiem de­
monstrację.

Petycję  pragskiej Rady m iejsk i^ przeciwko 
zaprowadzeniu podatku m aiatkow ego przeitazał 
Cesarz ministerstwu spraw wewnętrznych do za­
łatw ienia. Ministerstwo uznało za stosowne zwró 
Cić ten ak t Radzie pragskiej, uznając ją za nio- 
kom peientną do uclm alania podobnych petycyj.

1 W spominaliśmy o toastach, wnoszonych na nie 
dzielnym bankiecie w Pradze, kiedy lud poroz- 
chodził się już do domów a zgrom adzeni byli w 
sali biesiadnej „sami swoi" teraźniejsi kierownicy 
opinii nieświadom ych si ibie *nas narodu czeskie­
go i ich przyjaciele. Mieliśmy już sposobnuść 
podnieść jask raw ą panslawintyczną cechę tego 
bankietu. Dziś przytoczym y na dowód prawdzi 
wości tego tw ierdzenia niektóre ustępy z mów, 
więcej się odznaczających. I  tak rzekł między inne- 
mi dr. Ś I a d k  o w s k y : „U roczystość wczorajsza 
ma dlatego w ielką wagę, że w dniu tym  objawiły 
współudział i zolidarność z naszą spraw ą wszy­
stkie szczepy szeroko rozsiedloneg >, ośmdziesię- 
cio milionowego plemienia słowiańskiego. (Grzm ią­
ce „slava“ i „bura"!) Macierz nasza Prdga po­
w itała w muraeh swoich niewidzianych i niezna­
nych dotychczas synów wszystkich ziem słowiań- 
sk.ch. Dziś zgromadzili się tu synowie całej .ze- 
szy słowiańskiej ze wszystkich krańców , gdzie 
słońce nie zachodzi. (Sława!) W itam y dziś gości z 
Serbii, Kroacji, Sławonii, K rainy, Galicji i Polski, 
z Łużyc, D alm acji i Pogranicza wojskowego, 
Czarnogóry i Bółgarji, i z wielkiej świętej Mo­
skw y. (Burzliwe, grzm iące slava' ura! nra!) iSą 
oni św iadkam i uroczystości nazzej, k tó ra  jest za­
razem  uroczystością całego św iata słowiańskiego 
(S ław a1 U ra!) Cała północno - słowiańska m ary­
nark a , n a s z a  północno - słow iańska m arynarka 
(grzm iące Sława U ra!) przesyła telegrafem  poj 
zdrowienie i życzenia sław y koronie czeskiej 1 
narodowemu teatrow i czeskiem u! (Grzmiące prze­
ciągłe U ra! U ra ! Sława!) Ten objaw o p r o m ie n ia  
koronę czeską nowem światłem, nowym blaskiem 
(S ław a!) Ja k  niniejsze dzieło nasze uznano * a 
dzieło powszechnie słowiańskie, tak i w przyszło­
ści wszystkie szczepy plemieni' słowiańskiego 
niechaj w itają każde dzieło połączonych szczepi 7 
jako dzieło powszechno społeczne, niechaj widzą 
w niem własną chlubę i chwałę. Ni^cb między 
wszystkiemi szczepami Słow iaństw a panuj- >Lyśl 
jedności, 1 chociażby jedność ca nie dop*'ewadziła 
do połączenia politycznego, to przecież dojirowa­
dzi ona do tego, że żadnemu szczepowi słowiań­
skiemu nie będzie można ubliżyć ! (Grzmiące Sła­
wa ! U ra! G łosy: Nie dopuścim y! nie d‘4 )U“,’im y !)

Profesor Ł a m a n s k o j  rzekł: „Niech mi wolno 
będzie w bratnim  wam, blizkim waszemu ;|ava | 
Ura 1) moskiewskim języku w imieniu < złonków 
narodu m oskiewskiego w Petersburgu, Moskwie i 
we wszystkich i ostatnich a P^wszechnoru- 
sk irh  stronach wwrazić pozdrowienie lolawa, Ura!) 
Drodzy b racia! Goście, którzy przedenina mówili, 
wyjaśnili już wielkie znaczenie uroczystość* wczo­
rajszej. Słowianom nieraz przyszło dotychczas 
twardo i krw aw o walczyć o byt, a bój ten ciężki 
dochodził do takich rozmiarów, 3 Wiele potrzeba 
było zaufania we własno siły, aby sję p o d jąć  
Ale dziś, kiedy oglądaliśm y wasze P ra g ę , kiedy 
przekonaliśm y się o waszej wytrwałości i energii 
i sile waszego poczucia brateuslwa z W szeehsło- 
wiaństwem, zupełnie przestabśm y wątpić o zwy- 
cieztwie naszej i de) słow iańskiej! (Grzmiące S ia­
ra  1 i H nra I) W imienin WszechRuggji j w 'm ie ­
niu Russji halickiej 1 ') wdrażam  wam  najgłębsze 
uznanie serdeczuem moskiewskiem Spasi Bog za

przyebjlność, _aką okazujecie dla naszego naro ­
du moskiewskiego. (Burzliwa Slaya! i hu ra!) Nie­
przyjaciele w a s i , którzy są  i naszymi nieprzyja­
ciółmi (S lava! H ural), twierdzą, ż3 przyjaźń na­
sza jest niedaw na,— s wszakżez orzyjazń narodu 
moskiewskiego z czeskim już daw nych sięga 
w ieków , b o  z a s t ę p  j  l i t e w s k i e  w a l ­
c z y ł y  z b r a ć m i  w a s z y m i ,  b u s y t a m i  
s ł a w n y m i  (Ura ! S lava! i P r  yjaźń tę przygnie­
ciono potem wm z z kośćmi poległych * nod B ia łą  
G ó rą ,— lecz odżyła ona wraz z waszem przebu­
dzeniem się do życia (Slava !) Przypom inan w  
tym względzie na działalność i zasługi Szafarzy- 
ka, Pnehm ira, Hanki, CzelakoTskj ego i Hayliczks 
W iem y, że serdeczność ta  nie zgmie (G łosy: 
Nie zginie !), ale że się wzm agać będzie coraz 
w ięcej, i płomień przyjaźni tej rozżarzy się W 
światło, które ogarnie wszystkie krańce i rozjaśni 
wszystkie k ą t\  Słowiaństwa. (Burzliwe S laya !) 
My M oskałę widzimy w swobodzie i dobrobycie 
samoistnym narodu czeskiego w łasną sła w o  i 
chlubę (Grzmiące S laya : H ura!) P 'jg  na cześć 
oświaty czesko słowiańskiej we wszystkich zie­
mi ich korony św. Wacława! (Długotrwałe, grzm ią­
ce Slaya i H u ra !)

Słowieniec V o s n i a k  rzekł m iędzy inneim : 
Najserdeczniejsze pozdrowienie niosę tobie m iły 
narodzie czepki od południowych braci Słowień- 
ców Nas dzielą góry  i doliny i siedziby cudze­
go narodu, k tóry  »ię w nieszczęsnej debie w rył 
między nas a północno-zachodnich braci naszych, 
lecz wiąże nas myśl jeanaka i solidarność n a ­
szych uczuć i t. d. ,

W szyscy, którzy mówimy Któremkolwick z 
narzeczy słowiańskich, je s teśm y  jako rodzeni b ra ­
cia, jesteśm y synami jednei matki, S ła w y ! (Hut-ane 
Slaya i Ziyio!) Który,: to z narodów słowi&ń- 
śkidfl pierwszy p o d n u d  głos potężny i rzek ł: 
My wszyscy jesteśm y Słowianami, interes!* nśsze 
są wspiilue, więc też i wspólnie działajm y, a 
pon* iwai, nas jest ogromna Iićzba. to musimy 
koniecznie zwyciężyć! Czyż nie byli to s i nowie 
"zeskiego narodu? Nie byiiż to Dobrowski, H anka, 
Czela,kowski, Szafarzyk, Koilar i cała  dzisiejsza 
inteligencja czeska? ‘iwifw

K s'ądz Stefan Fedorowicz K a c z a ł a  („w ma­
rzec zu m ałoruskiom , którego używ aja Moskale 
galicy jscy ," jak  piszą U ro d n i Listy) m ó w ił.

S ław a wam b ra c ia ! S taw a i pozdi owionie 
narodowi czeskiemu I Uroczystość w asza zało­
żenia tea tr"  narodowego jest dla nas narodowem 
świętem B i.rąc  udział w tej Uroczystości my 
ruscy Galicjanie napełnieni jesteśmy dnebem 
w iary w przyszłość w łasną , czując że da­
jem y tem począieL zjednoczeniu słowiańskiemu. 
Gorąco prosimy N ajw yższego Pana, aby b łogo­
sławił poczciwej spra,wie narodu waszego, k tóre­
mu chętnie przyznajemy św ięte i wielkie posłan­
nictwo kroci u.a na czele nas wszystkich w dziele 
zjednoczenia Słowian austrjackicb.

Z g łęboką w iarą w sprawiedliwość naszej 
wszechsłowiań8ki?j SDrr.wy i na tchn ieu  chw a­
lebnym waszym przykładem , nieustannie d ą ­
żymy do ostatecznego celu -  do zjednoczenia 
sit naszych pod wspótnym sztandarem słow iań­
skim, pod sztandarem  braterstw a i równości 
wszystkich szczepów słowiańskich. Kroczmyż więc 
stale z rów ną czcią dla prawdy i z uczciwą u- 
dliiośclą naprzód kn spełnieniu wielkiego p o ­
słannictwa wszechslowiańskiego —  mężnie na­
przód, bo z nami jest Bóg: S ław a wam i S ław a 
Całemu słowiańskiemu światu! (Huczne S laya!)

Podane tu wyj jiki wzięliśmy z Nar^dmch 
Listów, Niem iecka Folitik) k tó rą  czyta szersze 
koło czytelników a it Narodni Listy, po czesku pi­
sane, nie tak wiernie przytoczyła treść toastów 
hiedzielnycb. r blitilc wypuściła ustęp mowy Łam ań- 
skoja o Russji laliokitj. Miano wzgląd r a  to, dla 
kogo drukuje te mowy.

Wielo mów mają Narodni Listy podać w na- 
£tępnym jeszcze num erze w dalszym ciągu

F r a n c ja .  Minister oświaty Duruy m iał kil­
kakrotne konferencje z Samym cesarzem, na k tó­
rych uchwalono, że w razie gdyby senat nadesłał 
rządowi do uwzględnienia uitram ontańską per* cję 
(Czego jeouak  rząd wcale się nie spodziewa), D u­
ruy podałby się zaraz do dymisji, której cesarz 
r ie  nrzyjmie.

Sułtan przesłał ces. Napoleonowi pyszne dz*e- 
ło, które w r. 1518 Franciszek [. darow ał n a ­
miestnikowi ówczesnej weneckiej wyspy Cypru, 
■on. łn pisał także do pręlekta Seaw any, pana 
Hausmanna. prosząc go o obszerne sprawuodanie 
z ealej administracji, zaprowadzonej w jego  depar­
tamencie, tudzież 9 wyiaśnieuia, dotyczące robót 
publicznych. - ' *  -

Gazeta Kotońska dowiaduje sie z dobrycn źró­
deł. że we wiześniu b. r. przj padną głów ne wy- 
bory, kiore dla cesarstw a ' Lędą nierównie w a­
żniejsze a niżeli poprzednie. W łonie opozycji 
objawiło sie pewne rozdwojenie. Zapew niają że 
najpotężniejsza jej osobistość, p. Juliusz Fayre 
zbliży! się ostatniemi czasy do stronnictwa opo­
zycji monarchicznej, reprezentowanej przez Thier- 
sa, B erryera i inny ch. Brak spujui może przy 
ogólnych wyborach przynieść całej opozycji bar­
dzo cierpkie owoce.

La Franc‘ donosząc o powrocie księcia Met- 
ternioha do Paryża, zapewnia, że książę miał w 
czasie swej bytności we Wiedniu kilkakrotne kon­
ferencje z cesarzem i baronem Beustem. A więc 
podróż jego m usiąłą njieć jakieś polityczne zna­
czenie.

Pan Horn, k torego finansowa brcszuia naro ­
biła była tyle wrzawy, przygotowuje teraz drugą 
pracę k tóra niezadługo wyjdzie iod napisem : 
Kontrola budżetu cesarstwa,

W  Paryżu spodziewają się y  ice-króla egip­
skiego, który zamierza prosić osobiście cesarza o 
zniesienie francuskich sądów konzuiarnych, Urzę­
dujących w Egipcie.

Z kilku stron donoszą równocześnie, że k s ią ­
żę Napoleon nie przybędzie już do Lwowa, cho­
ciaż pierwotnie m iaL  się znajdować i to miasto 
v progr°m ie jego podróży. Zapewne F rapc ja  n i j  

ebee bndzić moskiewskiej podejrzliwości
W ło c h y . Floret cki korespondent do pa- 

ryzkiej L a  France objaśnia temi słowy oowod nie­
porozumień, które zaszły między jenerałem  Me-



GAZETA NARODOWA z dnia 23. Maja 1868. 3

nabreą a pełnomocnikiem fraucuzkim, baronem 
M alan,tem „M enabroa ma w biurze spraw za­
granicznych młodego człowieka, nazwiskiem M ar­
tin. Młodzieniec ten jest rodem z Nicei, był da­
wniej garibaldczykiem  i szczyci się wielkiem za- 
ufauiem prezydenta gabinetu. Wolno mu otwierać 
naw et poufne depesze, a na dyplom atyczne kon­
ferencje M enabrea bierze go zawsze z sobą. B a­
ron M aiaret zdybywał się k ilk a  razy z Martinem, 
lecz każdym  razem  sekretarz M enabrei w itał go 
tak  niegrzecznie, że wreszcie m usiało to wpaść 
w oko francuzlciemu pełnomocnikowi. Kiedy w 
czasie uroczystości w T urynie M aiaret chciał po­
dać rękę panu Martin, ten cofnąwszy sw ą dłoń 
przemówił temi słowy : ,JS'ie żądałem  nigdy aby 
mnie panu przedstawiano, gdyż nie zapomniałem 
zagrabienia Nicei, k tó rą  uważam zawsze za w ła­
sność W łoch.“ M aiaret żalił się za to postępo­
wanie przed samym M enabrea, mówiąc, że w ra ­
zie nieotrzym ania należytego zadośćuczynienia, 
będzie zmuszony zażądać pomocy swojego rządu. 
Jenera ł jest bardzo przywiązanym  do swojego se­
kretarza, i dlatego nie oddalił go jeszcze z biura 
jspraw zagranicznych, W każdym  jednak razie 
£zdaje się być rzeczą pewną, że p. Martin otrzy­
m a  posadę konzula, bo trudno przypuścić, aby 
W łochy chciały sobie narażać Francję.*

W s c h ó d . W carogrodzkich dyplomatycznych 
kołach rozeszła się pogłoska, że sułtan Abdul-Azis 
zam yśla zmienić dotychczasowy porządek przy 
wstępowaniu na tron. W edług dawnych przepisów, 
najstarszy z panującej rodziny wstępował na tron 
po śmierci padyszacha. Dziś sułtan pragnie aby 
prawo to przysłużało tylko najstarszemu, synowi 
padyszacha. Zam iarowi temn sprzeciwiał się naj- 
w ięcejjzeik-ul-islam  (głowa duchowieństwa ture- 

'  ckiegTJTT WłaśEić ta opozycja przyspieszvła" jego 
usunięcie. ' . * - /  1 ‘

Mowa tronową, k tórą  król grecki otworzył 
parlam ent,, erobiła między ludnością nie .najlepsze 
wrażenie. Król powiedział, że re lig ia  jego  żony 
skłoniła go najwięcej do zaw arcia ślubów m ał­
żeńskich. Naród py ta : czy n ieb y ło  innych powo­
dów, skłaniających króla do tego krokn ? Starę- 
mn Rulgarysowi b iorą ogólnie za złe, że okaza­
wszy tyle odwagi, ile było potrzeba do w ypę­
dzenia daw nego króla, jest dziś nadto słabym  

"W bMe młodziutkiego monarchy, który częstokroć 
w ystępuje bardzo dumnie.

PcfdToburgski Goło? umieszcza z B elgradu 
następującą korespondencję:

„Rząd serbski szuka wszędzie przyjaciół, ar 
jak  tylko znajdzie którego, zaraz go opnszczą, aby 
pędzić za drngim. W  jednym i tym samym roku 
książę Michał chciał się połączyć z Grecją, z Ru­
munią, z Czarnogórą, z Moskwą i z A ustfją, a 
teraz f daw ny ęńnisteą  Iw an Risticz jedzie do

I B erlina i  Paryża; aby Bismark 1 Napoleon III. 
wymogli na Turcji odstąpienie Bosnii i H erce­
gowiny, na rzecz S erb ii11

Z ie m ie  puls>kie. Z Litw y piszą do Dzienni­
ka Poznańskiego Jakem  to przewidywały bractw a 
kościelne katolickie zniesione zostnły, a zniesione 
stosownie do Żądania i rozkazu Potapowa, k tóre­
mu n ltrasy  moskiewscy zdradę prawie zarzucają, 
a którego my również żadną m iarą chwalić nie 
możemy. Rzeczy idą po dawnemu, prawosławie 
się szęrzy, a kościoły nasze codzień się zam ykają, 
czem gorliwie zajm uje się ten nowy naczelnik 
kraju. P raw da, że skompromitowanych złodziei 
wypędza, ale zato przychodzą nowi, którzy w 
ten sam sposób, co i poprzedni postępują Pom ię­
dzy innemi wychodzi znów ze służby prezes „ka- 
ziennoj p a ła ty “ z W ilna, Połozow, k tóry  ma tę 
zasłngę, że pierw szy w  swych biurach Polaków 
powypędzał, i że pierwszy m ajątek, na sprzedaż 
p rzy m jsjw ą  skazany, od P olaka knpił, nic zań 
niezapłaciwszy. Tego rodzaju zasługi najwięcej 
w ażą pomiędzy Moskalami. Rozboje i rabunki są 
na porządku dziennym. Rabunków tych dopuszcza-

ją  się nie pojedyńcze jednostki, ale uzbrojone i 
zorganizowane bandy napadają  na dw orki i ple­
banie, m ieszkańców mordują, a* wszystko, co tam 
znajdą, zabierają. Policja sprawców w ykryć nie 
może, choć co krok mamy policjanta. Ć o.w ięcej, 
trzykrotnie ktoś w nocy rzucał na kolej zaraz za 
Wilnem kaw ały  drzewa i w yryw ał kolej, a poli­
cja, mimo czuwania całemi nocami, sprawcy tego 
czynu ująć nie może. T ak  _  M oskale tylko do 
złodziejstwa i rabunku wielki spryt m ają. Pomię 
dzy innemi z niedawnej przeszłości przytaczam  
wam fakt następujący.

W e wsi Pojezierzu, w grodzieńskiej gubernii 
położonej, m ieszkał obywatel W alicki, który obok 
znakom itego m ajątku posiadał jeszcze kosztowne 
i liczne brylanty, jak ie  jego dziad czy ojciec od 
kró la  franeuzkiego w darze otrzym ał. Otóż bry  
lanty te nie dały  ani na chwilę spokojnie zasnąć 
Skwarcowowi, gubernatorow i grodzieńskiem u. Nie 
robiąc więc sobie wiele subjekęji, zjechał pe­
wnego pięknego poranku w czasie powstania do 
W alickiego, odbył najściślejszą rewizję, brylanty 
zabrał, a W alickiego na m ieszkanie do Moskwy 
wysłał. Naturalnie, że brylantów ani m yślał zło­
żyć do kazuy, owszem najspokojniej je  przy so­
bie zatrzym ał, odstąpiwszy tylko z nich jak ąś  
część żonie W ieszatela. Operacja ta  wszakże 
sta ła  się bardzo głośną; sami Moskale, pełni za­
zdrości, że ta  porządna gratka mu się ud a ła , za­
częli szem rać. W  Petersburgu o niczem więcej, 
ty lko o tych brylantach mówiono. Doszło do te ­
go, że raz  w teatrze, w Petersburgu. I 8  w jak iejś 
komedyjce również rzecz chodziła o brylanty, 
które kom uś zaginęły. Kiedy więc zakłopotany 
ak tor wyrzekł: „Gdzie moje brylanty?11 cała_ pu­
bliczność unisono w rząsnęła: U Skwareowa. Czy 
sądzicie, że to poskutkowało, i że właściciel ode­
brał swoje bryjapty? Gdzie tam! Skw arcow  do­
tąd je  posiada, a W alicki z powodu nich stracił 
wolność j, m ajątek, bo Pojezierze w  d j ę ^ p  przy- - 
mtfSowej sprzedane zostało. Takim i są  m istrza­
mi nasi eywilizatory!

I \»ol ‘tie
.! .C!J$h'rJ$Or.'■/dis? iit;—1 ■* j
k  ?i * HCzynności Rady państwa.

Podkom itet W ydziału budżetowego Izby po­
selskiej uchwalił w sprawie unifikacji długu pań­
stwowego co n as tęp u je :

W stęp do §. 1. uchwalono w następującem  
brzmieniu . „W szystkie gatunki fundowanego po­
wszechnego długu państwowego, z jedynym  w y­
jątkiem  długów przytoczonych w §. 2. niniejszej 
ustawy, zm ieniają się w dług niespłacalny, nie- 
u legający opodatkowaniu, czteroprocentow y.11 '

§§. 2. i 3. przyjęto wedle stylizacji rządowe). 
W i- 2. wyliczone są  długi, w yjęte od konwersji, 
mianowicie pożyczki loteryjne z lat * 1839, 1854, 
1860 i 1864, nowa pożyczka z r. 1864, obligi 
Como, listy iudemnizacyjne, dług dawnej waluty 
wiedeńskiej, należytość państwowa do funduszu 
indemnizacyjnego, należytość banku narodowego, 
należytość prioricetów kolei w iedeńsko-glogni- 
ckiej i dług nieprocentowany. — jjj, 2  normuje 
sposób przeprowadzenia konw ersji.

$. 4., k tóry  orzekał, ż,e każdy właściciel ma 
prawo oświadczyć czy się zgadza na konwersję, 
odrzucono. ' 5 % ,-  I f M C n U J U i l

§. 5. ma brzmieć t a k : „Od procentów w y­
jętych od konwersji pożyczek loteryjnych z lat 
l R*4 i 1860, następnie od pożyczki podatkowej z 
i 1864, a w reszcie od ren t jndernnizacyjnych od 
opłat należy ściągnąć 25%  -'wartości nominalnej 
każdej renty procentowej, przyczem jednak odpa­
da odciąganie pbdatku dochodowego.

W edle uchw ały podkomitetu płaconoby d łu ­
żnikom państw a następujące p row izje:

Od każdych 100 złr. 5% m etalików , albo 
innych obligów papierow ych, oprocentowanych na 
5 %  w monecie konwencyjnej . e _4 złr. wal. a.

Od wszystkich innych oprocentowanych w 
monecie konwencyjnej , papierowych obligów nie- 
loteryjnych umniejszoną zostanie prowizja w  tym 
samym stosunku ja k  przy papierach 5procen- 
iow ych. ( '

Od każdych 100 złr. 5 %  w. a. 3 złr. 80 c.
Od każdych 100 złr. 5 %  w. a. z roku 1866

(wolnej od podatkn) . . . 4  złr. 10 c.
Od każdych 100 złr. tak zwanej pożyczki 

n arodow ej. . . . 4  złr. w srebrze.
Od każdych 100 złr. konwertowanej pożyczki 

z lat 1849, 1851, pożyczki srebrnej z r. 1854 i
obydwóch pożyczek angielskich' . 4 złr. 60 c.

Od każdych 100 złr. pożyczki srebnej z ro­
ku 1864 . . . . 4  złr. 60 c.

Od każdych 100 złr. pożyczki srebrnej z ro­
ku 1865 

SS- 6.
.* 4  złr. 60 c. 

7., orzekające, że konw ersja ma być 
dobrowolną, wykreślono.

Od w ygranych loteryjnych, ’z w yjątkiem  w y­
granych na loterji liczbowej, uchwalono w pod­
komitecie zaproponować 2 5 %  podatku od w ygra­
nej sumy przy ciągnieniach na loterjach rządo­
wych, a 15%  przy loterjach pryw atnych,“"z po­
trąceniem  staw ki.

Podkom itet obliczył, że uchwalone środki 
przysporzą państw u 27,400.000 złr. dochodu wię­
cej niż dotychczas.

ta

K r o n i k a.o.
— M ian ow an ie . W ysokie c. k. ministerjum wyznań 

i oświecenia rozporządzeniem z d. 11. bm. 1. 3776 mia­
nowało zastępcę profesora prawa karnego na tutejszym  
uniwersytecie, dr. Jana D o b r z a ń s k i e g o  członkiem  
komisji do egzaminów sędziowskich we Lwowie, a mia­
nowicie do egzaminowania z prawa karnego i, procedu­
ry karnej w języku ruskim,

“  W  S o k o la  zakładzie gimnastycznym odbędzie się 
popis publiczny uczniów i członków w ćwiczeniach gim- 
nastycznych w następną środę o godzinie 6. wieczorem. 
Dla szczupłości miejsca będą bilety wstępne dla gości
wydawane. swe eiq«D x *

D-=3„ rj
—. P o d z ięk o w a n ie . Biorącym udział w 

dzeniu zwłok śp. Stanisława Jaszowskiego

Cm 1009)90;
przeprowa- 

n* miejsce
nowe wiecznego odpoczynku, szczególnie przełożonym  
tutejszych zakonów 0 0 .  dominikanów, karmelitów, ber­
nardynów i franciszkanów, tudzież -bractwom kościoła  
P. Marji i św. Marcina, niemniej i Towarzystwu czynnej 
miłości bliźniego składa się należne podziękowanie.
■yjŁjj • i na i ,. . ą * .

- T ruskaw iec dnia 17. maja. Z początkiem dnia 
20. mifjit br. rozpoczną się kąpiele w zakładzie zdrojo­
wym w Truskawcu w obwodzie Samborskim, w dobrach 
kameralnych, który to zakład po ukończonej dzierżawie 
Wysoki rząd wziął na rok bieżący na siebie.

Kąpiele składają się z trzech gatunków, tj. są some, 
siarczane i błotne. Świeża żętyca i źródła wody do picia 
są bardzo uzdrawiające dla chorych. Jest w Truskawcu 
cukiernia, traktjernia i bilar, stacja telegraficzna, poczta 
i apteka, ’ jakoteż doktor rządowy. Tosamo są sklepy, 
które szanownym gościom dostarczą wszystkiego, cze­
go potrzeba będzie. Jest kilka set pokojów do wyna­
jęcia, oprócz prywatnych pomieszkać. Dla uprzyjemnienia 
pobytu gościom w Truskawcu służyó będzie kapela, skła­
dająca się z 14ta muzykantów.

Nakoniec miejsca zdrojowe w Truskawce dla gości 
jest bardzo wesołe i przy;emne, przyczem, jest jeszcze 
i ta dogodność, Że miasto Drohobycz .odległe jest ztąd 
tylko o pięć ćwjęrci mili.

intsuiłi ,a ń ]> K I 'TTTo—Yn»t— TTT
Ostatnie wiadomości.

N a wczoraj szem posiedzeniu Izby poselskiej 
Uwiadomił dr. G iskra Izbę o udzieleniu sankcji 
monarszej ustawie o reorgoanizacji władz polity­
cznych i ustawie o zakresie prawomocności nstaw  
konstytucyjnych. Ministerstwo finansów przedłu­
żyło projekt do ustaw y, dotyczącej ugody z W ę­
gram i o należytości stemplowe. W spraw ie pe­

tycji pułkow nika Bartelsa uchwalono przejść 
do porządku dziennego, ale w ezw ać rząd  do 
przedłożenia projektu do ustawy o nregulow aniu 
jnryzdykcji wojskowej do konstytucyjnego tra ­
ktow ania.

W ydział budżetowy przyjął wszystkie zm iany 
w projekcie rządow ym  do nstaw y o konwersj%dłu- 
gów państwa, uchwalone w podkom itecie.^

Dr. Banhans zapowiedział przy SS. 1 i 4. 
wotum mniejszości. — jzkj

Co się tyczy czasu w ejścia ustaw y życie, 
postanowiono rzecz tę odesłać ponowni* do pod­
komitetu, aby paragraf ten w ystylizow ana1 tam w 
porozumieńiu ,Ł  _rządem._ S praw ę.' zdawać ma 
Skene.

Disraeli chce 'poprzeć popraw kę B ax tera , k tó ­
ra  dom aga się wykluczenia od w yborów  całej 
klasy- ubog ich , oświadczając, że tak i kom prom is 
usunie przesilenie gabinetu. ,

E gipska pożyczka wcale się nie udała. T e­
legram y, w ysłane z Paryża, potw ierdzają w iado­
mość o zamierzonej podróży egipskiego wicekró­
la do Francji i innych państw  europejskich. 
r  ~7^Z K rety donoszą o dwóch nowych potyczkach, 
z których pierwsza w ypadła w prowincji Apoko- 
rona, a draga w okręgu  Selinós. Telegram y, na- 
deszłe z Aten, nie mówią kto odniósł 8Myc^ ztwo 
w tych obu starciach.

Telegramy „Gazety Narodowej4*.
r  W iedeń  dnia 23. m aja. W  dal­

szym ciąga rozprawy budżetow ej przyjęła Izba 
niższa wczoraj dział pokrycia przy ministerjach 
spraw wew nętrznych, obrony krajow ej i oświa­
ty , tudzież preliminarz dochodów  z podatków 
bezpośrednich i pośrednich i z ceł, w edług wnio­
sków W ydziału budżetow ego.

W ydział budżetow y uchw alił przedłożyć 
Izbie w niosek następujący : podatęk m ajątkowy 
ma być odrzuconym; projekt ustaw y o unifikacji 
długu państw a z w niesionem i prze? W ydział 
zmianami przyjętym ; niedobór nałożeniem  po­
datku na wierzycieli pąńsR ygj j a  zresztą „drogą 
podatkow ą pokrytym,.

B erlin  dnia 22. m aja. Jutro w so­
botę ma być parlam ent clowy zamknięty.

$ , u r p ą _  z dnia 22 . m aja 1 8 6 8 , godzina 2 j

min. — . popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkows 56.65. Akcje 

Karola Ludwika (bez dywid.) 196.20. Kjplej siedmio­
grodzka 143.80. , Kolej południowa 174.—. Kolej pań­
stwową 255.20. Kolej, lwowsko-ozerniowiecka 172.75. 
Kolej północna 183.75. Kolej Rndolfa 103.75. Kolej 
Franciszka Józefa 158.—. Galicyjskie obligacje indemni- 
zacyjne 62.75. Losy 1860 r. ^-1—, Losy 1864 r. 84.65. 
Napoleondor 9.33. Pruski kura it 1.71%. Losy 1839 r. 
—.“ i Losy kredytowe 131.75. Usposobienie mdłe.

K u r s a T  dnia 2 2 . ma,a 1 8 6 8 . t godzina 6. 
inin. 1 0 . popołudniu.

W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 56.40. Akcje 
kredytowe 181.30. Akcje Karola Lndwika (bez dywi­
dendy) 195730. Kolej południowa 173.90. Kolej pań- 
etwowa 254.90. luosy 1860 i , 79.60. Karola LndwikB 
obligi pierwszeństwa II. emisji 89.—. Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.50. Napoleondor 9.33. 
Spirytus —. Usposobienie bardzo mdłe.

P aryż. Renta 3% 69.67.
W r o c ła w . Pszenica 114. Żyto 73. Owies 39. Rze­

pak zimowy —. Koniczyna bez pokupn.
B erlin . Moskiewskie ba, knoty 83‘/ , .  Akcje kre­

dytowe 81%. Galicyjska kolej 90%. Kolej połndniowa 
148%. Wiedeń —. Pszenica —. Żyto 57%. Owies 30%.

Gospodarstwo, przemysł
j f o s l  iflW  
handel.

C e n n ik  K ie ld y
we L w ow ie, d. 22. maja 

I A kcje za  sztu k ę. 
Kolei gal. Kar- Ludw.81Kolei Lwuw. Lzern. • • •
Banku hyp. galic. . r  •

JPapierni crerb bez o yn
i f. L iś t y łs s t s w n r  za 100 zł-
Tow. kred. gal. m. k .l N g
Tow. kred. gal. w. a. g.
Banku hypot. galic. f  #

111. O blig i za 100 zlr.
indemnizacyine galic. ł.’ . 

dtto. Wk. krakow.
dtto. Ks. bukowiń.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K1 L. I. em.
dtto dtto dtto U . em.
dtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji
dtto dtto dtto 11. dtto

IV. * one ty.
Dnkat holenderski . , .
B ukat cesarski
Napoleond’o r ......................
Ruueł srebrny ro-yjski .. .

dtto papierowy dtto . .
B a n k n o ty ,, poi. za 100 zł. poi.
Talar pruski srebrny . , .
Pruskie hilety kasowe . .
Pó ł im p er ja ł  rosyjski , ,
Srebro 1 * ’ ‘ ‘ ’

Sprzeda w  Tymotka .jłpraec netto 125 
fntw. 16 złr.

Płaca Żądają
w. a. w. a.
zł. c. n.

198 00
S

198175
172 25 173 00
00 Ou 71 50
00 00 00 00

77 15 77(65
73 50 74 00
83 75 84 2ó

62 65 63 00
00 00 00 00
00 00 00 00
99 25 9‘J 75
00 00 00 00
88 76 89 50

76 25 77 25
00 00 00 00

5 52 5 56
5 54 5 68
9 29 9 35
1 80 l 84
1 58 1 59

00 0 00 UU
00 00 00 00

1 71 ł 72
9 46 9 55

114 50 115 50

następnie miarę

Od k o m ite tu  ga l ic .  T o w a r z y s t w a  
a g ro u o m lc z n e g o  otrzymaliśmy następują­
ca wiadomtiśó do um ieszczenia:

„W dniach od 3. do 6. lipea b. r. od­
będzie sie w O p a w i e  w y  s t a w a  m a- 
s z y n i ‘n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  
urządzona staraniem tamtejszego tow arzy­
stwa rolniczego, połączona z nagrodami i 
losowaniem. , „ - .

Zwracamy uwagę tutejszych pp. abry- 
ksntów, którzyby w‘ rzeczone| wystawie u- 
czestniczyć chcieli, iż deklaracje nadeełane 
być winny do komitetu wystawy (Aasstel- 
lungi-Comite in Troppau) najdalej oo arna i .  
czerwca, i zawierać mają nazwisko wysta­
wcy, oznaczenie przedmiotu, tudzież miej­

scowości, zkąd pochodzi, 
przestrzeni i cenę.

Bliższych sz‘czegółów dowiedzieć się 
można w kancelarji Towarzystwa gospod. 
galicyjskiego.*

C zyn n ości k ra k o w sk ie j Izby  han- 
dloWo-’p rze in y sto w ej. Sprawozdanie z po­
siedzenia, odbytego d. 6. maja b. r. pod 
przewodnictwem wicep; ezesa, T. Baranow­
skiego.

Obecni: Członkowie B artl, Gumplo- 
wicz, Jawornicki, Mendelsburg. Mendelsohn 
i L. Feintuch. Komisarz i zad owy L. Pła- 
ziński, ref. sekr. dr. W eigel.

1. Po przyjęciu protokołu ostatniego  
posiedzenia, przedstawiono wykaz pism no- 
wo-uadeszłych w liczbie 136; uwiadomienie
0 zaprotokoł jwauiu firmy spółkowej Perec* 
Cypresa i Dau ida Cypresa w Krakowie z ró- 
wnoczesnem wykreśleniem firmy M. H. Cy- 
pres, handel bławatny; wykreślenie firmy 
„braci W achtel- w Rzeszowie a natom iast 
wciągnieme nowej firmy „Jada W achtel' 
tamże; wciągnienie firmy .Antoni Marfie- 
wicz“ zakład łazienek w Krakowie, znie­
sienie postępowania ugodnego co do firmy 
j .  G- Albrecht _w Białej, wykreślenie firmy 
zmarłego Stanisława Ciechanowskiego w 
Krakowie, a w ko icu wci*frnienje fjrnay g, 
Berga (Zygm unta Berga) fabrylG zapałek w 
Krakowie.

2. Uwiadomienie banku narodowego w 
Wiedniu, że w mićl886 PP* Teodora Bara­
nowskiego, Ch. Eibenschutza i j aua j?ede- 
rowicza, którzy się od przyjęcia^^cenzorstwa 
filii krakowskiej uchylili, pp. J . K. Kacz. 
marski, A. Chmurski i A. GumpTowicz cen­
zorami tilii bankowej mianowani zostali, 
przyjęte Uo wiadomości. ^

3. Poparcie projektu pp- Sz™el^‘ s za- 
piry i A. Eibenschiitza z Tarnow^a, pragną­
cych założyć warstaty tkackie w Wi , czu
1 zaprawiać więźniów tamtejszej 
karnego w tej gałęzi przemysłu, i^oy op - 
ściwszy więzienie mieli łatwy za.roue > 
czemu przedsiębiorcy każdemu z men - 
stat po odsiedzianej karze i n a u c z e n iu  się 
tkactwa na własność przekazać gotowi, o j - 
le im za to równocześnie przedsiębiorstwo 
żywienia więźniów przyznane zostało, przy­
jęto do wiadomości; również przesłanie re- 
k‘ursów pp. E. Skwirczyńskiej i T. Tara­
siewicza w KraJiówie, od zakazu sprzeda­
wania nafty porą wieczorną, przy zacho­
waniu potrzebnych i przepisanych prawem 
ostrożności.

4. Odezwę Rady m iasta  T arnow a ,  t łó-  
m aczącą  pow ody n iezgadzan ia  się z zapa­
trywaniem uehwały Rady miejskiej* krakow­

skiej z dnia 2. kwietnia b. r . , wyrażającą 
zaś podziękowauie Izbie handlowej za po­
pieranie interesów handlowych miasta Tar­
nowa a w szczególuości jej sekretarzowi dr. 
W eiglowi za usilne i osobiste poparcie 
sprawy kolei tarnowsko-koszyckiej w W ie­
dniu, przyjęto do wiadomości i uchwalono 
stosownie odpowiedzieć; z zaręczeniem Ra­
dzie miejskiej w Tarnowie, że Izba handlo­
wa bynajmniej nie broni wyłącznych intere­
sów Krakowa, ale wszędzie* i zawsze ca­
łego  okręgu, jej przekazanego.

5. Członek IzbyH. M e n d e l s o h n  zda­
je sprawę z reskryptu ministerstwa handlu 
w sprawie zawarcia traktatu handlowego 
między państwem Austriackiem i Moskwą i 
ulg* w uciążliwej manipulacji cłowęj zapro­
wadzić się mających. Członek A. M e n- 
d e l B b n r g  zwraca uwagę na t o , że niepo­
dobna wymódz na Moskwie, aby dla nas 
wyrzekła się systemu »wego celnego, od 
którego ani* dziś ani jutro jeszcze nie od­
stąpi; ale, raczej, aby zwrócić uwagę mini­
sterstwa , raz , na ogólne utrapienia han­
dlu, których zarówno z nami wszelkie pań­
stwa doznają, szczegółowo zaś wykazać, co 
nam i Galicji już wedle samego położenia 
i stosunków sąsiednich najbardziej doku­
c z a ; przyczem i L . F ć i n t n c h  wykazuje 
uciążliwości, jakich się przy ekspedjowapiu 
niektórych, mianowicie towarów galanteryj­
nych, skórzanych bronzowych itp. na ko­
morach moskiewskich doznaje. Po wyjaśnie­
niach przez sprawozdawcę H. Me n d e l s  o li­
n a  przedstawionych, staje uchwała; kom i­
sja z sprawozdawcy, członka Gumplowieza 
i sekretarza złożona, raz jeszcze szczegóło­
wo przejdzie uciążliwości, 'obszernem oDra- 
wozdaniem dawniejszem objęte, a skutkiem  
tego przedstawi się ministerstwu ogólne u- 
trapienia handlu z Moskwą, a szczegółowo  
nasze. •

6. Do ro zb io ru  uciążliwości u s taw y  
stemplowej i jej oddzia ływ an ia  na  s tosunki 
handlu i o b ro tu ,  wyznaczono zwiększoną  
komisję,  z ło żo n ą  z członków; Bartla ,  Gum - 
r >owiez~a, M endelsburga i Niklewicza-

7. W niosek członka Rusinowskiego z
0 zawiązanie stowarzyszenia ręko-

ni  Ków, w °brębie Izby pod nazwą pre- 
Kirćhmayera, uchwalono od- 

y . a‘ .do powrotu prezesa z Wiednia, a 
Z °- wy robienie wolnej jazdy dla
członków zamiejscowych, wstrzymać się do 
reorganizacji Izb handlowych, wkrótce odbyć 
się mającej. J ’

8. 0  stanie sprawy kolei żelaznej tar­
nowsko-koszyckiej i stosunku tejże do ró- 
żny''^ 'Łoncesyj, już tu  udzielonych, już to

nastąpić mających, zdał sprawę sekretarz 
Izby w obszernym w yw odzie, który osobno 
ogłosić sobie zastrzegł. !il 1 • 1 . r **V g f |  ‘!

Na tern posięd?ęnie zamknięto.

—

»_huu Por<ągi k o le i że laza?  
K aro.s. L u dw ika

C i ę ś ć  p irp ę d lO W A .

I icy ta r je . Sąd obwodowy w Samborze 
sprzedaje dnia 25.* czerwca i 23. Iipca br. 
sumę 200 dukatów zaintabnlowanych na do­
brach Chłopczyce, tudzież 501 dukatów za- 
intabulowanyeh na dobrach Łówcza na rzecz 
Karola Barańskiego.

Sąd obwodowy tarnowski sprzedaje dn. 
30. czerwca, 21. Iipca i 11. sierpnia real­
ność I. 150 w Tarnowie; cena 5072 złr.

K onknrsa. Posada pocztmistrza w Ci­
śnie za kontraktem i kaucją 200 zlr. W 
Tarnopolu przy sądzie obwodowym posada 
adjunkta urzędów pomocniczych z płaca 
630 złr. J

Kdykta- Dyrekcja galic. Towarzystwa 
kredytowego wypowiada w term 6miesię- 
cznym zaległe kapitały, wypożyczone na do­
bra Cyków (w pow. przemyskim), Tudo- 
rów i Majdan (w  pow. hnsiatyrtskim), Ko- 
kuszka (w pow. Nowy Sącz). — Sąd obw. 
w Tarnowie zawiadamia Józefa Polityńskie- 
go o pozwie Józefa Ricka pto 1 00 złr. — 
Sąd powiatowy w Wadowicach zawiadamia 
Elżbietę i Ludwikę Hanaków o pozwie gmi­
ny m. Wadowic pto 525 złr. — Sąd kraj. 
we Lwowie zawiadamia Filipa Diaczana o 
nakazie płatniczym pto 43 złr. 34 c., na rzecz 
instytutu Stauropigiańskiego wyaanyrn. — 
Sad kraj. we Lwowie zawiadamia 1 eliksa 
Morskiego o zaintabułowaniu Adama Mo­
rawskiego właścicielem % części dóbr Brze­
ziny średnie i dolnę.

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.
1 r  » , o g . 5. m. 20. w.

,  t  K r a k o w a  o g. 10. o ,  20, r,
.  ,  o g. 8. m. 4 w.J

Przychodzą d o L ą f o y j , o g . 8. m. 40 w.
• „ o g . 8. m. 32. r.
■ do K r a k o w  a o g. 2. m. 54. p.
„ ‘ ,  o g. 6. m. 15. r.

f j fH  m m
Pociągi Irolel że la z n e ) Lwowsko

£ z ń r u io w ir c k ie j:
Odchodzą za Li w o w a o g. 10. rano.

, ~  o g . 16* wieczór.
.  z C z b r n i o w i e e  g. 6. 25 m. r.

i „ g . 6. 30 m- w
Przychodzą 4 o  l . ą o f a  *> godz. 5. rano.

r pi 0 WieOE-
l do C z e t n i o w i e c  g. 8. I 5.

.  o g. 8. 14 m
' t l i ł o ś  

(Jiitda* i i *  j

T e leg ra fo w a n y  kurs w iedeński
z dnia 22. maja

Oblig,dług.państ.5° na 100 zł. m. k 
Pożycz, nar-1854 5% za 100 zł. m . k. 
Losy z roku 1860 4 . . , . .
Akcje banku nar....................................

„ Towarzyst. kred. na 200 g ł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka d  . . . 
Sjębjo za  100 zł. w. a.......................

W. A.
z ł . c.

55 70
61 50
79 80

698 00
181 60
116 70

5 57*
115 00

P rzy fer lia ll do L w o w a  dnia 20. maja. 
Pp. Dr. D ylewski Mar z Rolowa, Junga 
VVład. z Przem yśla, W asilewski Anf. z Wo- 
Hcy, Cnojeckci Stan- z Zarzecza, Mysłowski 
Jćzef z Zwitiiacza, Olizar Erazm i  Kninża, 
WartarasiewiŚGz Aleka. % Szwajkowa. Za- 
W iirZ z Bełżca, hr. Karaicki Teod.
z W r>łcznch Bartmariski Feliks z Tadania, 
Jasiński ‘Fr. z Zahaipola? Torosiewicz Mik. 
z Połtw y, W arteresiewicz Mich. z Czernio- 
wiec, dr. Ra»ch Wilhelm adw. z Kołomyi, 
K wiatkowski Winc. ze Strzelisk.

Dnia 21. maja.
Pp. Br*. Wiirth Jan z Wiednia, hr. Za­

leski A leka. z Moskwy, Morawski Włodz. 
z Oleszy, ^Morawski Jakób z Sawaluskl. Sy­
pniewski J|Ul z Poznania, Skibniewski Lud. 
z Mażnik w Moskwie, Aksentowicz Grz. z 
Petrycz, Krzysztofowicz Teodor z Tusto- 
bab, Payg-ert St. z K r z y w e n k i ,  Marmor 
Kaj. adw,, z Stanisławowa, B*rda»z * J P 
Złoczowa,. Gotzigb Ign. i SzoI^ , eyw ;ye. 
Szigetu, Kornfeid Fryd. z Bakon w w ę  
grzech, ()zermiński Julian z ^ zer. 1 pr yj 
Swieżawski Eu3t. z Łukoszyna, (. 
zdziecki Karol z Podola.

‘ Qt>y
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GAZETA N A R O D O W A  z d 2 3 .  Maja 1 8 6 8 .

wprost ze źródd sprowadzone, 
w l § 6 8 ,  r. napełniane,

krajowi* i lagraiiicint*, po 
cenach um iarkow an ych

ool^n* ł 3 1 i

H A N D E L .

Kar. Bałłabatia
po«l Złotym  koęutew *  

przy  ulicy Halickiej
Handel rzecz >ny sprowadza wody m>- 

Herslue bezpośrednio ze ł - d r o j i s h : . * usta­
nawia dl i t egi  ceny juk ni«Jp>‘*y^*^P,l**‘J' 
•  ze  Prsy większym odbiuriWJ ceny Sto­
sunkowo u iis .i:  i upakow ana. Cenniki 
rozsyłają się na żądanie p.rzeż ^°,cuIQę ,fjez* 
płatnie- * ______

* ® 08zukujo się  przyzw oitej osoby w 
™ średnim  w ieku  — do życzenia F ra n ­
cuzka, w raz ie  niezgloszenia a ę i 
Po lka —  j» k o  tow arzyszki do kąpiel. 
Zgłosić się ja k  najprędzej w tych 
dniach w hotelu A ngielskim  pod 
nrem 7f>. 1998 1 -1

;CT

S m a r o w i d ł o
do w o z ó w ,

konserwujące oi i  żelazne i drewniane, w y ­
rabia o be?n;e fabryka nafty P. Mią-zyil- 
»ki ę o  i sprzedaje  w beczułkach począw szy  

••<1 ‘/„cetnara pu następujących cenach \
1. aorta ilu o s i żela*., ccc. w ied. złr. 16

h* m n m e 0 n * 1^
Uh » .  • m r 1 .  IC
-1'7. > •  .  drewn. „ „ „ U

Kupującym większą ilość upuszcza się 
stosowny rabat. ■ - żOOl 1—4

P iotr IH iąccynski.
fabrykant nafty we Lwowie nr. I'*/.-

Głuchota do wyleczenia.
W ielmożny Pan Louis Oelsnerjw Berlinie.

U ciitlióó  Snta 8. kwietnia 18C8. 
Ma Hat P luski z daty d n i a  11. marca 

f. b . mam honoripo,r i»(łolB'ć P io*. że w 
•hntek używania Fańskiej *) wełny do ału- 
#hu, polepszyło się o  tyle córes mojej, i i  
na o d l e g ło ś ć  6 do » kroków słyszy i rozu­
mie, gdy do niej odezwę się. Prosząc za­
tem P ana.... (Następuje świeże zamówienie.)

N . K o z ło w sk i, 
paroch grecko-uaicki.

- ' ■ ■ ■ — —er
*) Sprowadzać mjżna, przesil w ly jranko  

5 złr. w, a~ pod adretom: Luuii. O el- 
.n e r  lu B cr liu , Ntue SehOnhsnser- 
*tra»se. 12. 1767 1—1

-■ i — —  — — — —

Poudre Rosee
pana Kigaud d Spółki «  Paryżu,

4 5  ru e R ich e lieu .
Ochrania pleć od wiatru i zimna, na­

daj* jej wyrazu, zdrowia i świeżości, zapo­
biega twoeseiH* *+s -piegów. Zapach tego 
wytworu najmilszy, i pod kaidym względem 
ytowinienby stanąć nad takzw. Pondre de 
Kit i Poudre d’Amidoo. 1655 8 -1 2

SKŁADY i W s L w ó w  i* w aptece 
' A dolfa B erlinera .w  T a r n o p o l u  w apt. 

d ra  H uchclta .

\Y kom isie M. LE1TGEBRA w  Poznaniu
wyszłn:

W sprawie pisowni

ODPOWIEDŹ
p. H . C eg ie lsk iem u ,

doktorowi filozofii, m 
■a jego brosanrp, pod tytułom :

O PISOW NI 
pana. Rzepeckiego i Towariysiów,

napisał 1944 5—5
Szczęsny

(k s ią d z  r e l ik s  W arten b erg)
proboszcz Powłowski.

w pltkarza, Laureata  ni 
»aedycznej w  /  

IVyborny ten środek 
jeet przez najznakomitszym  
przeciw rozstrojeniu funkc 
łndka i k iszek  jak 0p. w
m paleniu kiszek, to trauńcniac 
Izb bolesnych, »  odbijaniach 
4 jn tjtk , w womitach nattfpuj. 
4 braki apetytu, to opadaniu 
„M  » «  chorobach wątroby t
s in  w W arszawie w at.ł»c 
aptecznych dr. Mrozowskie  
w Wilnie w aptece p. C 
K ijow ie  w aptece  p< Nec»« 
w Poznaniu w aptekach p. 
Minkiewicza; w K rakowie  
w uh a M ictyńskicgo i R ec;
•w aptekach pp. Piotra Mik 
- a  i Z. Hakera-,  w Brodac  
* *  Wiedniu w składach i
eanyeh pp. linabcgo i Ród

GWEZY1

m .
ii ceiąrtkiej

episywaDym 
rty Francji, 
awietii* żo- 
i żołądka, w 
i-cli trudnych 
etach żołądka 
po jedzeniu, 

■ia, w śólta-
>• Zna, dują 
Witterjałów 
9 . Gallego, 
.’kie.'o; w 
rcińc.yku, 
ra i p. dr. 
■ce p lłrn 
> Lwowie 
, Berlint- 
Fi ancoza, 
ów aDte- 
ii fó  51 $8'

N a k ła d e m  A j e n c j i  d z ie n n ik ó w

A. J. P i ą t k o w s k i e g o
we Lwowie, pod 1 31 miasto, wyjdzie

wkrótce portret ś. p.

Karola Szajnochy.
rysownika, T ad eu sza  S te ifer ta , podług 
najlepszych w izerunków , tudzież maski 
zdjętej z natury.

Nakładca n ieszczędzil  k o sz tó w ,  liy nim 
pub l iczności tak drogą przekazać pam ątkę.

Portret ten wykonany na pięknym pa­
pierze chińskim w formacie 100 cali kwa­
dratowych, kosztuje dla abonujących (do 
20- czerwca b. r.) 8 0  ct.

Po wyjścm cena znacznie  podwyżs zoną 
będzie.  Prenumeratę dla G s lh j i  i B ukow i­
ny p rzy jm uje  wyiwspoiuniana A jencja  
n a k ła d c y ; w K ra k o w ie  A dm inistracja  
„Czasu" : w P o z n a n i u  A dm in istracja
„D zien n ica  P o zw a ń łk ie so '1 s g. 18.; w 
Toruijiu A dm . azoty  Toruńskiej" s. sc. 
18; w W a rsz a w ie  Kurjer W a r » z a * sk i  
zip .  4. 20u0 1 - ł

Sprostowanie,
Ponieważ na d zień 27. maja 1868 I 

żydowskie Zielone św iątki przypa­
dają i na ten dzień przezemnie o- 
głoszona licytacja mojej s.aduiny 
udać aię nie może, widzę się 
zmuszonym tę lic y ta c lę  na d z ic o  
•i. i 3 . c zerw ca  b .r .  o d ło ż y ć , na 
który to dzień panów licytantów  
tu do Stecow y, powiat Sniatyn.za- 
Draszam. l097 1—2

Konkurs
W celu obsadzenia posady oprawcy z 

roczną płacą 60 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs do końca czerwca 1863. ~

Kompetenci mają podania swe, ziopa- 
trzone w świadectwo moralności i dotych­
czasowej służby, wnieść do Zwierzchności 
miejskiej przed terminem. 1932 3—3

Żółkiew dnia 16. maja 1868.

Dla cierpiących na zęby,
Mowo poprawne szczęki kauczukowe 

posi adają tę własność, że nie tak łatwo 
łamaniu się podlegają, jak dotąd wyrabiane,

Źe używanie kauczuku do szczęk do 
najlepszych wynalazków w nmiejętności 
jeczt-nia zębów należy, nie da się  raprze- 
czyć, albowiem takuwe do noszenia daleko 
przyjemniejsze Bą od metalowych, niemi le 
piej żuć można, i wszelkie kwasy w ustach 
na nich żadnego szkodliw ego wpływu nie 
wywierają, przez oo Się do zdrowia przy­
czyniają, które to doskonałe »łasnośei od 
wzysitkich, którzy już metalowe szczęki 
nosił i takowe potem w kauczukowe zmie­
nili. stwierdzone zostaoą.

Przytem była ta nieprzyjemność, że do­
tąd za ich trwałość ręczyć me można było, 
gdyż zdarzały się wypadki, że z dwóch w 
jednym czasie, z jednakowego materjałn i 
z jednakową starannością wyrobiouych sztuk 
jedna ju t przez 7 lat bez najmuiejszej skazy 
nosi się, druga i* ś  po krótkiem używaniu 
*ię złamała.

Staraniem podpisanego zatem było, ta­
kowe na przyazłość zupełnie trwaiemi zro­
bić, co też mu przez nowo poprawny spo­
sób dokładnie się udało.

Kakoniec ośm iela s ię  podpisany, ogół 
uważnym zrobić na swoją nową poprawną me­
todę plombowania zętów  w złocie, w pin 
tynie, w ainalgamie, cymencie, w dr. Ljpol- 
ds masie, nakoniec w makeuci z Nowego Joi- 
ku, i to podług stosownych okoliczności.

W szelkie przez podpisanego uskute­
cznione opefseje odbywają się bez naimniej 
Bzego bulu. 1813 4—6

U j n e l i ,
dentysta na placu Hkhckiin pod Nr. 1. 

□sprzeciw kawiarni J. MtHlers.

M a s z y n j  do s z y c ia
p o d łu g  w sze lk ich  sy s te m ó w  

poleca
najw iększy europejski

Zakład m aazyn do szycia ,
po zniżonych cenach, pod gw aran c ją

M . B 0 L L M A N N
i75i 11—12 w  W ied n iu

31. Rothenthurmstrasse 31. 
âMŁ Ilu strow an e cen n ik i m ożna  

mieć franko i g ratis

G łów n a  W yg ann OJIle

2 5 0 . 0 0 0  z l r .
przy nastąpić mającem na dniu 2. czer­
wca b. r. w ielki.m  wylosowaniu kapi- 
’; iów zalożouem i gwarantowam-m przez 
rząd austrjacki. wynoszącem IW  n iilio -  

n ów  D83.t»00 g u ld en ó w . 
Między 4 '.000 wygranymi jest w j-  

iok iili trafnych; ‘ O po 2 5 0 .0 0 0 . 1  p,> 
220.01)0 60 po 2011.000 »1 P» 150.1100 
jo po 50 .000 , 10 po 25 .000 . 181 po 
20 .000  9 l po 15 0 0 0 . 171 po 10.000  
3 )2 po 5 000 , 432 po 2000 , 783 po 1000, 
13;0 po 5 0 0  i 155 złr., juko uajniższa 
kwota każdego trafnego losu.

Cały los z numerem serji i wygry­
wającym kosztuje 2 zlr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. w. g. 
w banknotach. 1938 4 —V

Zlecenia łaskawe wykonują się za 
>rzesłaniem należyt.ości niezwłocznie i 
snmiennie, po uskutecznionem ciągnie­
niu rozsyłają się listy wygrań każdemu 
udział biorącemu bezpłatnie, wygrane 
zaś wypłacają się natychmiast. Uprasza 
się zatem o udawanie się wprost do

J .  H r e y c h a
Handlnngsbaiu in Frankfurt am Main, 

kleine Bockenheimergasse 9.

C. k. wyłącznie uprzywilejowany

szybko w ysychający
•

lakier połyskujący 
do podłogi,

funt ołowy po 61 ct.,

lakier politurowy na meble, 
l a k i e r  n a  s k ó r y

do uprzęży,
z  pierwszej austr. fabryki lakie­

ru spirytusowego i politury

ALOJZEGO KEIL. :•
1960 S K Ł A D  3 - 1 2
W ien, Wieden, ResselgasMe
Nr. 2, im prolt$l\ lleaUch.ulgeba.ude.

JAN W EHTIATKA
ma zastczyt zawiadomić Nzanowną P. T. 

Publiczność o założenia nowej fabryki
pieców kaflowych we Lwowie,

polecając swoje wyroby w różoyrh kolo 
raeh i według najnowszych modelów spo­
rządzone, jako to : piece salonowe, komin­
kowe, kominki, kuchnie angielskie itp.. ła 
skawym względom Stan . Publiczności, rę­
czy za dobroć, dokładająe starsnia, aby ta­
kowe wszelkim wymagauiom odpowiadały.

Powyżaze piece są na widok w ysta­
wione w sk ła d z ie  przy  u lic y  F reneU , 
Lr. 11 */,. 1h64 3 —3

W ie d e u , K a ru tu e r r in g ,  3.
W  jitocie  prawdziwa

Woda Kolońska
przez J o h . M aria Far i na v ii  a vi» J ii 
licb-Piatz, tuzin złr. 10.—Mar. CTement 
M artin. Klosterfrsu, tuzin po 9 złr. — 
J o h . Marin Farlna, naprzeciw Georgs 
platz, tuzin po 8 z łr .; zawsze w najle­
pszym i równio nieodmiennym gatunku 
pod gwarancją.

JBEy* P raw dz iw e  "fj®®

angielskie Essbouąuet.
J o c k e y c lu b . Y lsn g  \ rla u (
t liyp re . K l»»-uie q u iek  (po-

całni mię prędko) 
Am brę g r is . V io lr tte  d e mar*.

N ew -m o w n -k a y .
f f f lT  W IELK I S h Ł A D  'W *  

n a jp r z e d n ie j s z y c h

mydef toaletowych
w 1.50 rozmaitych gatunkaeb 

Najdelikatniejsze kadzidła pokojowe 
V łuaigre arom atin iie. Knu de I.evan-  
<le P outp  u ir i. Eau A th ću ien , »«j 
lep sze  p o tn a iy  k w ia to w e , dobór n»j 
obli szy, j* soteż wszelkie najlepsze frsn 

uzkie i sn g ielszie  p- rfutnerie. Sprze­
daż en gros i en det« I. Zlecenia za prze 
kszem nal żyti ści przez pocztę uskute 
cznisją się scisle i sum ienne 1665U-12  

W ied eu , K arntoerring  Nr 3
J  I I .  F I S C U B A C U

Lomtyńaki

H! Depesza telegraficzna.'!!
ńaki sqil koiuursow y zactufcretowal. ie  SatacT atiff:e:sliiei kompani* w gjowgjowuym s tad z ie

| każflegu tak pi-ywatuj»gó jako też olprzisdjjącycii in td ie iow ić . gdy i  podtiSia już gdf
drugi raz n ie zdarzy. ___

“ T~ U p r a s z a  s i ę  o  d o k ł a d n e  p o r ó w n a n ie  tu n o t o w a n y c h  c e n
zliiazem i cennikami, a zważywszy, że nieodpowiedni towar hez przesziudy napo w ru t przyjęty zostanie a 
pieniądze natychmiast Fr«iuko odeslaiuimi będą. można być pewnym najzupełniejszego zadowolmenia.

I ^  0 0 0  sztu  ̂ płóciennych koszul męzkich od R A  A  sztuk bardzo cienkiej angielskiej Weby rę-lo .u o U  naieii>ń«7i.oii A u ,wvrza iiieeo ..„min rzneLD hioediiwa Ira/Ho K/lulca IW 3S Irnajcieńszego do zwyeMP^Ro gatunku. 
We wszelkich rozmiarach, odpowiednie i wytworne. 
J)o zlr. 1.50 , 2.50. 2.80. II, 3.50. do 4.80.

1 (1  n n n  8ztuk płóciennych g a t e k  każdej wiet- 
1 U .U U U  kości,‘po zlr. 1 30, 1.50. I SO. duJ 2 zlr

9  'S O D  białych i kolorowych koszul mezkich naj- 
' nowszego kroju, 100 w z o ró w , po zir 1 50,

2- 2.51) do 2.80 '

f t 0 0 0  Płóciennych koszul d a m s k ic h  praktycznie 
u  i wytwornie uszytych, po złr. 1.7D. ■>. 2.50, 

2 80. — Ilardzo cienkie koszule pa 3.30, 3 .jjp j yp 
do 10 złr.

-I ODO sl,uk  m ajtek damskich i nocnych gorse- 
u  lów. wyiwornego kroju, łiaruzo wytw onle, 

po zlr, 1.80, 2, 2.30, 2.81), do 3 zlr,

1 - 3 0 0  S ,
do O O . '

płóciennych koszul nocnych dnm- 
naj nowszego kroju, pe ^łr. 5 59, 4

Q A A  spodnie haltowanych według obranego wzoru, 
j a^0 le^ i zyryczajne, po złr. 3..M, 4„ do 5.50,

1 sztUt cienkiego, ured;iio cłuu^ujgo płGtnaa . u u a j  po 5ft jokcj  ̂ Łaidj| szlu|ta 5 iyj  erci szero­
ka, po 1*, -2f) do 23 złr.

czncgo przędziwa, każdo sztuka po 5Q łokci 
pełnych, po 24, 28, 30 do 35 złr. iiajcicusza-

1 angielskiej w pól-sztukacł‘ po 24
fojeci, każda sztuka po 9, 10 do 13 złr.

o  A A A  lojLCi cienkiego angielskiego plótiła 1 
g0 przędziwa, -5 ćwierci lokct wied. 

rokiego, po 32 ct.

bia le­
sze-

9  c a a  tuzinów angielskich, płóciennych chustek 
do nosa, po 2, 3, 3.30 do 4 złr,, sprzedaje 

się w pół-tuzinach.

O  A A A  tuzinów angielskich, płócienna - batysto* 
WyCb chusto i. m^zkich i damskich po 5, 

6, 7 do 8 zlr., sprzedaje się w pół-tuzinach.

2 0  0 0 0  sztulŁ wkładek do koszulowych gorsów 
z najcjeńszego płótna batystowego, z 

poprzocznemi lub prustomi zakładkami, po 80 c t., 
1 do 1..311•5U zh-.

600 sztuk angielskich, luiano-adamaszkowych na- 
^r yć do stołów, najnowsze desenie, na ti, 

12. lo 1 *24 osób. Adamaszek atłasowy o trżecift 
cz<;sc wartości.

O U  0 0 0  ?^c '. wybornego, białego, angielskiego 
. > Medapolansu, iiairięższegh'

gatunku, łokieć po 23, 28, 30, do 40 c t. najcieńszy,
l i ,  z sy łk i z* pobraniem nalezytości p o cćą  do W3Zvstkiob głównych i prowiucjo- 
na'nych mia -t całej monarchii »natrj.-5ekiej.  Z a  opakow anie  n ic  Wg m e  po lic zą  B io­
rącym towaru za przeszło 30 sir. dodaje się bezpłatnie r; gztuk - r -

stowyoh chustek, - 
A d  r e j ;  (>utral-]Iauptversendiiiiy;M -D epat. W ien , T u ch lau b en  U

im Gntj)tei>8C(ieu Hiuae. 1_ 1 2

indyjskich bary-

J a k o  sto so w n y  podarunok na b ierzm ow anie do polecenii:
l o s y  ■  t n U o i r ; i ,

które  rok po główne wvęr*nc  jedynie pozycje) mtja o złr. 2*6 .000
i zlr. 20 OOO, a k tórych  k a żd y  lo s  z o so b n a  c ią g n io n y  b yć inusi.

Złlecaja aię także^ losy t* elegaockiem na zewną rz opraoowsni *00, jafco też bm ote- 
ł swem abezpieczetiiem. L'»dów tych nabyć można zawsze wedle kursu dq 15 *łr 

Z4 sztukę u J o l i .  O .  S o t h e n ,  W ien , Graben 13;
i pod takiemiż warnnkami we L w o w i p  u 2-^4

cz em 1

F r y d p y k a  S c h n b n t h a  w rynku. yxew

E g e r ,  E m s , K a r l s b a d ,  M a r i e n b a d ,  g i s s i n n g e n , '

o3
i*rt
M
co

£
-o

Naturalne wody mineralne $
z  tegorocznego napełnienia

poleca
31

Karol Sclmhiiih we Lwowie
przy ulicy Krakowskiej pod 150.

I<D

»—» 
0
O

1857 4 - 8  tVX

S e l t e r s , E r i e d r i c h s h a l l ~ Y i c i i y ^ 7 i m u n g e g /
J

■ S t e f a n  M a n n ,

fabrykant broni,
poleca i ?w»raatuje za swój wyhurnie urządzony skład wszelkiego rodzaju broni jak nal- 

 ̂J ^ yb k iego  nsbijanis z zsmksmi w strm łjącem i Lffanehe*nx. 
ifgiicowKi 1 dubeltówki Lancaster, ty ołskie Purich-strzełby i sztućce rewolwerowe, poje- 
ayncze i dwururne pistolety, fuzje B olzs, łfwery systemu Floberta o ruchu podwójnym, 
tHaziez wyborne rewolwery Lef<uche*ux sześciostrz.łow e, 7, 9 i 19 Mm-

Łaskawe zleceni* za przekazem nsleżytości przez pocztę wykonują się rzetelnie. 
Odbiorcom 6ciu sztuk rewolwerów upuszcza się znscznie od eeny zwykłej.

S k ł a d  ijy WIEDNIU, Kohłuiarkt Nr. 14.  1867 4—4•\>

W ie d e ń ,  K a r n t n e r r in g  N r o  1 5 .
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Ś w i-żo  otwurzony

B A Z A R  0 B I C  P A P I E R O W Y C H
Wiedniu, Kfirntnerriiiff Nr. 15, naprzeciw  pałacu 

k sięc ia  W Drlem berg,
znany i słynący^ w skutek lu.nienuej i punktua nej usłniri. polec* swój

wielki skfad najnowszych ..
francuzkich i angielskich obić papierowych,

zlr . 50  ę ł ,  i wyżej
zwói po 15 ct i droż-j,

Z . obicie 1 pokoju ubj^tości 1 •’ kwadr, bez szpaleru 4
l .  „ 12’ ,  z ,  sMiiI-rcm 0 „

1 9 ' “odejmuje się ąiy.ądżnn a zupetue^o pomie^^kań tak w miejjcn
jsko też na prowincji. 1«(J3 15—24

W z o r y  i cen n ik i r ‘i^ylają »ię ną żądanie bezp tn(B| e .
Z poważ»mem E  .1. F iw c -h  r .

Wiedniu, Kiirntiierring Nro 15.

c .

Kolej Warszawsko-wiedeńska.
Wyłącz, uprz. kolej północna cesarzy Ferdynanda, 
k. uprzyw. austr. Towarzystwo kolei pańsiwowej. 

0. k. uprz. kolej zachodnia czeska.
Królewska uprz. wschodnia kolej bawarska.

B e z p o ś r e d n i  r u c h  p o e i p g o w y

między W arszawą, Krakowem, Ołomuńcem, Pardubicami z jednej, i Chebem  
(E g er) a względ. Karlsbadem i Marienbadem na Pragę-Furth i  drugiej strony.

— -------------- -------------------— ...   h

Szanowna P. T. Publiczność raczy przyjąć łaskawie do wiadomości,  i e  począwszy  
od dnia 25 . maja b. r. były porządek jazdy z zesz łego  roku, podczas trwania pory kąpie­
l o w e j —  z bezpośrednim r u c h e m p o c i ą g ó w  o so b o w i  między przytoczonymi stacjami a c z e -  
skiomi miejscami kąpie lowein l—- dla większej wygody i szybszej komunikacji podróżnych na-  
p owrót  zaprowadzony będzie.

Bliższe

R o i s y l k a  n i t u r a l n ó j  Karls* 
b a d ztie j  w od y  m ineralnej.

Zn»n? j"*st powszechnie s i łs  uzdrawia­
jąc* minerslnęj Ksrl.sbtdzkiej wody, przeto 
dalsze zschwsIaDie takow-j uważamy za zby­
teczne. Jest to faktem opartym n* doświad­
czeniach. Używanie tej wody w domu jest 
t*kie sarno jaj{ przy źródle. Zwyczajna d o ­
za zażycia wody mineralnej co rano z*- 
warfą jest w jednej (łaszczę, która w odstę­
pach 20minutowych, zimna lub ogrzana, przy 
wolnem przechadzaniu się na świeżem p o­
wietrzu, jeżeli takowe jest sprzyjające, lub 
w domu, ale tylko w łóżku się  wypij* .  A-  
żeby wodę roawatnmjącą uczynić, potrzeba 
tylko jedne łyżeczkę od kawy so li m in e ­
ralnej dodać. W szystkie zamówieni* » Ó 4  
m in era ln ych , so li i m yd ła  m in era ln ego  
uskuteczniają się jak najściślej przez p<>- 
pośrednictwó składów, we wszystkich g łó ­
wniejszych m adach urządzonych i wprost 
nd dyrekcji ztódel: B runnen-V ereendu ngs-  
D ireetion  H ein r ich  M attonl in K a r '.h a d  
(Bóhmen). 1694 4—(j

E S S E N C J A .
* S a l s a  p ar  y I i Colber t .

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych. krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 
(syfilitycznych), zanieczyszczeni* krwi 1 
wyrzutach na ciele. Metoda użyci* w
polskim języku. 1627 13— l'J

Dostać można w raryżu  w aptece p. 
Colbert w pssssżu Oolbert. ) r. 7. et 8 .; we 
l.w o w ie  wyłącznie w aptece p . P iotra  
M ik o-asch a; w Krakowie w aptece p. 
Brunona M iezynakiego.

W y d a w c a .  W it; r . S m o c h o w s k i. W ł a ś c i e i ó l J a n  D o b r z a ń s k i . Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki D m k  K o r n e l a  P i l l e r a .


